
GLOS POMORSKI
Ni". 101 — Rok 4.

P r e n u m e r a t *  m i e j s c o w a :  Priy ^ b io n e  w »kaptdjojl 
* .4 0 0 .0 0 0 ,  w agenturach miejscowych miasięesnie 3 .6 0 0 .0 0 0  mkp., 
pt.ez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 3  7 7 4 .4 0 0  mkp., 
wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 3 .9 7 4 .4 0 0  mkp., Jla 
W. M. Gdańska 2,6 Guld. Gd. — jod  cpaską w Polsce 6.500.060 mkp., do 
Gdańska i,30 Guld. Gd., do Francji 18 fr., (z wysyłką co 2-gi dzień 14 fr.) 
do Angl.ji 6 sMIlingów, do Stanów ^Jednoczonych 80 cent. W razie nie­
przewidzianych wypadków, jak strejki, przeszkody techniczne ttd. prenu­
meratorzy nie mają prawa iądan'a niedostarczonyoh numerów, lub lwrotn 
prenumeraty. — Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednie dopłata

(GAZETA POMORSKA) Wumerpojedynczy 200.000mk.

R a c h u n e k  b i e l ą c y :  Bauk Powiatowy Grudzląds, Bank Zwlązkn 
Spółek Zarób* , Dansiger Pnrat-Aktlenbank Odańsk i (hadzlądz, P. K. 
K. P. Orudziąas. — Konto czekowe: Odańsk nr. 2980. Konto pocztowe: 
Kaaa Oszcz dnoścl, Oddział w Poznaniu nr. 201 l9 t  Miejsce płatności 
wykonania Orudslądz.

Ogłoszenia z Polski, Wiersz wysokosol milimetra w dziale ogioese. 
aiowym ta stronie 8-łamowej 125.000 mk. w dsiale reklamowym nr 
stronie L-3 łam. prz.d tekstem 700.000 mk., wśród tekstu 500.000 mk., ja 
tekstem 400.000 mk., dla W. M. Gdańska wiersi m/m. b-łam. w dziale ogł. 
0,08 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,40 Guld. Gd., w teksole 
0,30 Guld. Gd., za tekstem 0,25 Guld Gd , dla Niemiec dochodzi 150°/t nad 
wyżki, dla reszty zagranicy 200*/o nadwyżki płatna, w markacr polskich 
lub ich wartości walutowej. Za tłomacieniL obllcia się 20% nadwyżki. — 
Rachunki Są natychmiast płatne, w razie zwłoki dłuższe; niż 72 godził 
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dnlep imiany cen. — Adminl 
etracja ale przejmuje od oowiedzlalnoacl za terminowe umieszczenia ogłoszeń

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
Dyrektor nrzyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południom.
Redaktor Naczelny przyjmuje ed godz. 11-tej do 12-tej w południu.

Reda&cja I A dm inistracja  
G ro b lo w a  ^7/29. Grudziądz, śro ia, dnia 30-go kwietnia 1924. Telefon nr. 5 0  i SI.

Bank Polski rozpoczął działać.
Do wczorajszych naszych uwag i życzeń, związanych 

*  samym faktem rozpoczęcia działalności Banku Polsk. 
w ogóle a działalności oddziału grudziądzkiego w  szcze­
góle, dodajemy dziś telegramy, nadeszłe z uroczystości 
vr stolicy i szeregu innych miast.

Uroczystości w --'ar sza wie.
W katedrze. —  WF nku Polskim. — Raut. 

Warszawa, 28 4. (PAT). Dzisiejszą uroczystość otwarcia 
Banku Polskiego poprzedziło nabożeństwo w kościele kate­
dralnym. W prezbiterium zajęli miejsca przedstawiciele rządu 
z prezesem Rady Ministrów p. Grabskim na czele, marsza­
łek Sejmu p. Rataj, przedstawiciele Sejmu i Senatu oraz kor­
pus dyplomatyczny.

Mszę św. celebrował ks. kard. Kakowski w asyście ka­
pituły.

Bezpośi ednio po nabożeństwie udali się wszyscy uczest­
nicy moczystości do gmachu Banku Polskiego.

*
W wielkiej sali ną miejscu prezydjalnem zasiedli premjer 

P . Grabski, prezes Banku p. Karpiński i dyrektor Banku p. 
Mieczkowski, naprzeciw zaś zajeb miejsce ks. kardynał Ka­
kowski, p. marszałek Rataj, wojewoda Soltan, przedstawiciele 
Sejmu i Senatu, miasta, instytucyj społecznych, prasy itd. 

Pierwszy przemawiał prezes Rady Ministrów p. Grabski. 
Po •zakończeniu swego przemówienia podszedł premier 

ku ścianie, znajdującej się za stołem prezydialnym 1 odsłoulł. 
Pociągając taśmę, umieszczoną na górze, białą marmurową 
tablicę z napisem:

„Daflftwo Homla, powołując do żyda w roku 1924 bank 
Polski, jako ostoję ładu pieniężnego w kraju I jako wyraz du­
chowej łączności z przedwiekową Instytucją teiże nazwy — 
wyraża wdzięczność tym licznym obywatelom, którzy nie 
szczędzili ofiar na skarb narodowy".

Po odsłonięciu tablicy, wśród radosnego i owacyjnego 
nastroju obecnych, chór urzędników Banku Polskiego odśpie­
wał hymn „Gaudę Maier Polonia".

Z kolei przemawiał prezes Banku p. Karpiński, dalej prze­
mawiał dyrektor Banku Polskiego p. dr. Mieczkowski i ostatni 
przemawiał w imieniu zrzeszenia pracown!ków byłej PKKP. 
p. Madej podkreślając radość pracowników, którzy oddadzą 
wszystkie swe siły dla' dobra państwa i nowostworzonej in­
stytucji.

Uroczystość zakończył chór odśpiewaniem pieśni ..Czas 
do pracy czas", poczem r>. dyrektor Mieczkowski podziękom al 
obecnym za udział w uroczystym akcie i wezwał personel do 
pracy, która rozpoczęła sie o godz. 10 i pół.

Mowa P. Prezesa Grabskiego.
Przystępujemy do aktu, który ma być wielkim 

związkiem pomiędzy państwem i społeczeństwem 
polskipm z jednej strony i nową walutą polską ze zło­
tym polskim z drugiej.

l>ła związku tego cały naród przygotował stałe 
fundamenty uposażenia w  walutę skarbu narodowe­
go i przyszła chwila, że ten skarb łącznie z działa­
niem rządu dał dostateczne podstawy, byśm y przy­
szli do przekonania, że wreszcie ten związek państwa 
ł społeczeństwa z walutą powinien nastąpić.

Nie żałujemy poprzedniczki — dawnej naszej wa­
luty. Nie ją sobie upatrzyliśmy i obraliśmy. Narzu- 
cono nam ją. Przez cały czas trwania waluty marki 
polskiej nawet nie próbowaliśmy dać jej podstawy 
legalne. Nie mówiliśmy, czy  ona ma być wartą, a 
skarby, które zgromadzono nie dla niej były grortu- 

, dzotie, ale dla tej nowej przez nas samych dowolnie 
ooranej i upatrzonej waluty. A więc nje dziwmy 
się, że ta dawna waluta nie mogła wprowadzić tych 
dobrodziejstw w  całem społeczeństwie, jakie się od 
niej spodziewano.

Nową uposażyliśmy w  silne fundamenty materjaU
ale na to, aby ona uczyniła zadość naszym na­

dziejom, musimy dać jej również i moralne warunki 
bytu, mne niż te, które dawaliśmy dawnej walucie, 
które nas zawiodły, bo zawiodła nas i dawna wa­
luta nietylko dlatego, że materjalnycli podstaw jej 
nie daliśmy, że podstaw prawnych jej odmówiliśmy, 
ale również dlatego, że nie umieliśmy postępować 
tak, jak postępować należy w obec takiej waluty na 
to, aby ona spełniła swoje zadania; nie szanowaliśmy 
jej i chcieliśmy, aby ona za nas robiła wysiłki.

I wtedy, kiedy od nowa przychodzi, nie myślimy 
tw orzyć źródeł bogactw bez przyczynienia się nas sa 
mych —  w  sposób sztuczny i pozorny, nie wyma­
gajmy od niej więcej, niż to. co  każda godziwa walu­
ta jest w  stanie dać społeczeństwu i dlatego musi ona 
■as zawodzić.

Nowa waluta jest na to, aby spełniła swoje zada­
nie. Musi by przez nas na to mocno ufundowana ale 
musi być i szanowana. Nie wolno nam od niej w y­
magać tego, czego waluta nie może dać społeczeń­
stwu, nie wolno od nłej wymagać bogactw, bo bo­
gactwo daje ty lko praca ludzka, i nie ona nas będzie 
wyręczała, jeżeli za mato pracować będziemy oraz 
nie stworzy bogactw.

Jeżeli byśmy chcieli jej nadużywać i w tym wzglę­
dzie natychmiast, jak poprzednio obróci sie na zlo 
społeczeństwa, zacznie się chwiać i przestanie od­
działywać dobroczynnie w tym zakresie, w  jakim się 
od niej spodziewamy, a spodziewamy się, aby ona 
dała spokój całemu społeczeństwu i również pomię­
dzy wszystkich rozpromieniła swoje ciepło, równo­
miernie i jednakowo dla wszystkich.

A więc powiedzieliśmy sobie, że ta nowa waluta 
tylko jednemu zadaniu służyć będzie — równej mie­
rze wartości, a nie tworzeniu nowych wartości, któ- 
reby były pozorne, a tylko mierze wartości, bo ta 
miara jest wielkiem dobrodziejstwem, bo ta miara sa 
ma przez się dą spokój wszystkim da możność pracy 
uczciwej i pracą dorabia się bogactw.

0  ile my tej nowej walucie pozwolimy spokojnie 
tylko być miarą wartości, o tyle uczyni zadość kar­
dynalnym warunkom moralnym, do których każde 
społeczeństwo zobowiązane jest w  stosunku do swej 
waluty,

Ale ras nie stać było na ten wysiłek moial.iv w 
pierwszych naszych latach. Objaśnialiśmy to tern, 
że byliśmy zbyt młodzi i ten nasz stosunek do walu­
ty zbyt młodej grzeszył tymi wszystkimi brakami, 
jakie w  młodości są dopuszczalne.,

Dziś jednak społeczeństwo nasze, państwo nasze 
musi być dojrzałem, bo nie wolno być zbyt długo 
młodym w pośród dojrzałych społeczeństw, gdyż 
zwątpiono już czy  potrafimy być dojrzałymi. W ięc

Smsiemy być dojrzałymi. Mamy walutę mocno ufun- 
owaną dla której musimy się zdobyć na całą siłę 

moralna, jaką dojrzałość daje i wtenczas musimy być 
przeświadczeni, że ona spełni swoje zadanie, które 
na niej leży, abyśmy mogli z całym spokojem oprzeć 
nasz byt na pracy i w tej pracy widzieć sprawiedli­
wą m'arą dla każdego, widzieć główne źródło potęgi 
naszego społeczeństwa i również siły satnego pań­
stwa.

Za chwilę właśnie ma się odbyć ten akt naszego 
związku trwałego i silnego z tą nową walutą i do 
tego aktu wzywam, — abyśmy się odnieśli z całą po­
wagą ,z tern całem skupieniem, z jakiem winni przy­
stąpić w szyscy dojrzali mężowie związku, opartego 
na podstawie moralnej, podstawie wytworzonej w 
pełnie Mu wszystkich zobowiązań, jakie z takich 
aktów wypływają.

Przemówferve prezesa Banlru 
sen. Karpińskiego.

Przemówienie p. prezesa Banku St. Karpińskiego w stresz­
czeniu: Powiedział m. i.:

Poczytuję sobie to za wysoki zaszczyt i za niezwykłe 
szczęście, że mogę dzisiaj powitać dostome zgromadzenie w 
siedzibie Banku Polskiego i mog? oznajmić całej Polsce: 
Bank Polski wznawia działalność, przerwaną wypadkami lo. 
sów. — Nastepn>e •>. Karpiński streścił historie i działalność 
dawnego Banku Polskiego od roku 1826 do r, 188$. podał ro­
cznice działalności Banku Polskiego i działalności PKKP.

Marki polskie — mówił d. Karpiński — były w ciągu *>rze- 
szfo 5 lat wypuszczone niemal \vvłącznie na potrzeby skarbu, 
podczas kiedy bilety Banku Polskiego muszą być zabezpieczo­
ne wartościami, oznaczonemi w statucie wartościowym, u- 
znajiym przez naukę i życie za najzupełniej wystarczający 
dla zdrowego obiegu pieniężnego, normującego potrzeby go­
spodarcze kraju.

Żadne rozporządzenie rządu- żadna uchwała sejmowa nie 
może zmienić sposobu i rodzaju zabezpieczenia, dopóki nie 
nastąpi zmiana statutu, przeprowadzona drogą w nim wska­
zana. N

Każdy bilet bankowy znajdujący się w obiegu musi być 
oonaimniej w 30 proc. zabezpieczony złotem, bądź takiemi 
wartościami zagranicznemu które mogą być uznane za równo­
ważnik złota

W pozostałej części bilety bankowe muszą być zabezpie­
czone bądź zapasem srebra, bądź krótkoterminowymi najwy- 
tei 3-miesięcznymi weksJatni. poci od-acymi z obrobi gospo­
darczego I zaopatrzonymi z zasady trzema podpisami osób 
całkowicie zasu*ujących na zaufanie.

K a n c l e r z  M a r s  z a p r z e c z a .
Warszawa, 28. 4. (PAT.) Poselstwo niemieckie nad­

syła nam następujące wyjaśnienie z prośbą o umieszcze­
nie:

W  gazetach polskich cytowano w ostaulich dniach 
przemówienie kanclerza Rzeszy Marksa, w ygłoszo­
ne przez niego na zebraniu przedwyborczem w Sig- 
maringen.

Rzekomo kanclerz Rzeszy w mowie tej powie­
dział, że uregulowanie kwestii górnośląskiej i istnie­
nie t. zw. korytarza polskiego jest dla Niemiec niemo­
żliwe.

Poselstwo niemieckie w Warszawie jest upowa­
żnione do wyjaśnienia, że kanclerz Rzeszy Marks 
wyżej wymienionych słów  nie wygłosił i że infór- 
macje treści powyższej powstały z powodu fałszy­
wego doniesjenla pewnej gazety sigmarinskiej. Kanc­
lerz Rzeszy zajmował stanowisko takie, że traktat 
wersalski jest podstawą prawną dla wszelkich kwe­
stii pomiędzy kontrahentami traktatu.

Z obowiązku dziennikarskiego podając powyższe 
sprostowanie, póselstwo niemieckie pytamy, skąd na­
gle ten pospiech.

Rząd niemiecki na ogół nic jest tak skwapliwy i prędki 
do zaprzeczeń i odwolywań.

W  tym atoli wypadku najwidoczniej czuje sw zmuszo­
nym w obec tego, że kanclerz Marx tak wielką popełnił 
nieostrożność i poprostu wypluł z duszy to, co  nie tylko 
on, ale i każdy czuje Niemiec.

I d!a tego poselstwo niemieckie będzie musiało zad o  
wolić sję swem sprostowaniem. Z drugiej atoli strony 
zapewne z góry jest przekonane, że nie tylko w  Polsce, 
ale i*wreszcie Europy nie uwierzą sprostowaniu, a wio* 
rzyć będą doniesieniu lokalnego pisma w Sigmaringes, 
które je powtórzyło pod pierwszym wrażeniem patry- 
otycznego nastroju wsłuchującego sie w mowę kanclerza 
który tak pięknie grzmiał przeciw Polsce, Francji i tra­
ktatowi wersalskiemu.

Kanclerz Marx na chwilę — jak to już zeszłego tygo­
dnia zaznaczyliśmy — wypadł z roli urz dowej, zapo­
mniał, że i na wiecu w  Sigmaringen jest kanclerzem, i 
palnął sobie wiecową, prawdziwie niemiecką (echt 
deutsch) mowę.

A teraz przyszedł ..katzenjammer". Bo o tej mowie 
bojowej dowiedział się świat cały, a tu Niemcy grają ko­
medię ,-baranka cierpiącego".

To też cał? Europa — nietylko Polska — przyjmą do 
wiadomości urzędowe zaprzeczenia niemieckie. Równo­
cześnie atoli uśmiech zaigra na ustach mamy Europy,- a 
wesołość ogarnie tych którzy znają Niemcy, podziwiają­
cych na nowo na deskach sceny światowej doskonała 
grę politycznych aktorów niemieckich, którzy tak " r“knie 
z czarnego robią białe, usiłując swą naturę wilczą zakryć 
wełna baranów.

Ale w  Europie a przedewszystkiem w Polsce czuwają! 
B H g p n B H B H B R n a H n H M i  

Kredyt, jakim skarb rozporządza w Banku Polskim ogra­
niczony jest zaledwie do 50 milionów złotych, co daje naj­
zupełniejszą gwarancję, że na potrzeby skarbu nie będzie się 
wypuszczało nadmiernej ilości znaków pieniężnych, zgubnie 
odddziaływującej na ich wartość, co prowadzi do klęsk, na 
które patrzyliśmy bezradni w ciągu ostatnich 5 lat.

Z powyższego wynika, że Bank Polski będzie mógł roz­
szerzę działalność kredytową tylko w miar® wzrostu zapa­
sów złota i walut drogocennych, gdyż zasjx>kojenie najpilniej­
szych nawet potrzeb kredytowych musi być 1 będzie podj>o 
rzadkowane konieczności zachowania statutowego zabezpie­
czenia i dbałość'. o utrzymanie stałej wartości złotego na 
rynku wenetrznym i zewnętrznym

Zadanie niewątphwie wfelKie i trudne. Na powodzenie od­
działywać będą przedewszystkiem czynnik natury gospodar­
czej, wierzę jednak, że Polska potrafi przełamać^ przeszkody, 
wynikające z nieunormowanych jeszcze stosunków powojen­
nych, a przedewszystkiem z braku dostatecznych kapitałów 
pieniężnych. Dobra, a wiec stała wartość pieniądza sama 
przez się p-zyczyniać się będzie do usuwania zaznaczonych 
przeszkód. Zadaniem władz bankowych będzie przyśpieszyć 
ten moment przez dobra gospodarkę. Tak nam dopomóż Bógi

Przemówienie dyrektora naczelnego 
dr- Mieczkowskiego.

Społeczeństwo polskie, które mimo bardzo ciężkie 
położenie finansowe i brak środków płynnych r.a rynku 
pieniężnym złożyło jak na nasze warunki tak wielką su­
mę w  pełnem zrozumiemt że trzeba stworzyć r,odstawę 
dla zdrowego pieniądza, aby módz przeprowadzić zu­
pełną sanację skarbu, podjęta z takim ogromnym zama­
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chem t powodzeniem przez iUłSz  i z ą d —  to społeczeń­
stwo ma prawo .spodziewać się, że ten wysiłek .de zosta­
nie zmarnowany i że ziszczą się nadzieje, przywiązane 
dc powołania Banku Polskiego.

W olanie o kreayt i to o kredyt tani jest powszechne 
1 zrozumiale w obec wielkiego braku, środków obiego­
wych, ale zrozumieć trzeoa także, te nie można lennem 
pociągnięciem oli«ćby tak tioniosłem, Jak stworzenie Ban­
ku Emisyjnego odrobić tego, co zniszczyła wojna, a w 
znacznie v łększej jeszcze mierze s-setni ogres podatku 
iiJIjcyjnego,

Rzecz oczj^wista, że Bank będzie starał się zasilać ży ­
cie gospodarcze pieniądzem, ale uczynić może to tylko 
w miarę swoich środków i uczynić w tej mierze, w  ja­
kiej pozwala nam na to przezorna polityka emisyjna.

Pieniądze zaczną napływać do Eanku dopiero "wten­
czas, kiedy w opołeczeństwle ugruntuje się zaufanie do 
nowego pieniądza i to będzie narazie najpierwszem i naj- 
pilniejszem zadaniem Banku Polskiego.

(id y  umocni się zaufanie do pieniądza naszego, to ła­
twiej będzie ściągnąć pieniądz na nasz rynek z tych ryn­
ków, które go mają w nadmiarze, tj. z zagranicy.

, W iem y dubrze, że abstynencja kapitału obcego nie- 
tylko od dobroci waluty naszej zależy, ale że grają po­
ważną rolę nasze czynniki polityczne, gdyż zdaje się że 
jednym z najważniejszych momentów będzie wzbudzenie 
w kapitale obcym przekonania, ze Polska wchodzi '  na 
mocny grunt odbudowy ekunomk*nej i że umieszczeniu 
pieniądza w walorach polskich nie grozi strata z powodu 
obawj dewaluacji tego pieniądza.

Zadanie, które Bank Polski będzie musiał spełnić 
ułatwione zostanie znakomicie, jeżeli go poprą wszystkie 
czynniki społeczeństwa naszego i o  to oparcie w  imieniu 
władz Banku proszę^

Pewien jestem, że rząd, który swoją polityką finanso­
wą doprowadził do stworzenia warunków, w  jakich mo­
żna było  pomyśleć o założeniu instytucji emisyjnej, a w  
szczególności p. minister skarbu, który w  pracach orga- 
nP- ^yjnych okazał nowej instytucji tyle życzliwości i tak 
wielkiej udzielił pom ocy, że będąc niejako ojcem chrze­
stnym tej instytucji, w  dalszym ciągu bętLie ją życzliwą 
aarzyl opieką.

Za nader ważną i cenną uważam także współpracę i 
udział poważnych instytucji bankowych na drodze do 
uzdiowieraa naszych stosunków pieniężnych.

Zwracam się takie z prośba o poparcie silne do przed­
stawicieli prasy.

Nie umiem sobie wyobrazić, że byłby w  Polsce ktoś, 
kto m ógłby być dla nowo powstałej instytucji emisyj­
ne,) nieżyczliwie usposobiony. Wiadomą jest rzeczą, ile 
czasem wiadomość niezupełnie ścisła, zwłaszcza gdy 
chodzi o  instytucję iinansową może szkodzić i strat przy­
czynić. Jeżeli zajdzie powód do krytyki, to prosimy o 
krytykę życzliwą twórczą i opartą na ścisłych zupełnie 
informacjach,

W  końcu /w  racam się z  gorącym apelem do wszyst­
kich pracowników Banku Polskiego, aby pamiętali, żó w 
dniu dzisiejszym cafe Pulska patrzy z  ufnością na swoją 
najwyższą instytucję bankową i że przyszłość tej insty­
tucji 1 rpłeka, jaką będzie się cieszyć wśród swoich i ob­
cych  zależeć będzie w  największej mierze od  tego, aby 
każdy na swojern stanowisku obowiązek w zorow o speł­
ni)- W  Instytucji tej pracować trzeba z calem oddaniem 
się 1 z calem zrozumieniem, że pracując tam, spełniamy 
jednocześnie najszczytniejszy obowiązek obywatelski.

Jeżeli złączym y wszystkie n; isze usiłowania, to osiąg­
niemy cel zamierzono, (Oklaski.)

Przemówienie przedstawiciela 
pracowników Banku Polskiego.

W  j Jii. wi< <tei na ko.icowj słowa przemówienia p dyr. 
Mieczkowskiego, w którcm ten zwrócił sic do wszystkich pra-

coymików Banku Polskiego, zabrał głos w imieniu b. praco- 
ników PKKP a obecnie Banku Polskiego, p. Czesław Mao y 
który zaznaczył, 4e pracownicy Baniu Polskiego dokładnie 
zdaje* sobie sprawę z obowiązków, jakie na nich ciążą i z ca- 
łym zapałem pracować Lędą dla dobra Skarbu.

Zekoóozenie uroczystości.
Chór urzędników zaśpiewał: „Czas do pracy czas!’4
Na tem zakończono uroczystość otwarcia Banku Polskiego

Bank rozpoczo? pracę.
0  godz. 10 i pój Bank rozpoczął już swe czynności.

Raut w Prezydium Rady Ministrów.
Warsząwa, 28 4. (PAT). Na zakończenie uroczystości o- 

twarcia Banku Polskiego odbył się w poniedziałek dnia 28 
kwietnia o godz. 9 min. 30 wieczorem w pałacu Rady Mini­
strów raut, w którym prócz osobistości oficjalnych wzięli u- 
dzia’ przedstawiciele sfer gospodarczych, jakoteż reprezentan­
ci drobnych funkcjonariuszy Banku Polskiego.

W  części koncertowej wzięli udział artysta Opeiy p. Do­
bosz, artystka Opery p. Kałuska, pianista p. Tarczyński i p. 
Czajka.

Raut przeciągną! się w miłym nastroju do godz. 1 po pół­
nocy,

łycietiia .
Warszawa. 28. 4. (PAT). ?  okazji otwarcia Banku Pol- 

dkiego p prezes Rady Ministrów 1 minister skarbu otrssvrnal 
niezliczoną ilość telegramów gratulacyjnych i listów hołdow­
niczych od instytucji i działaczy społecznych, gospodarczych 
i politycznych «e wszystkich zakątków kraju Jakoteż zagranicy

nłw«reie oddziału w Poznaniu.
1 crnań, 28, 4. {PAT). Otwarcie tutejszego oddziału Ban­

ku PoLkiego odbyło się dzisiaj w sposob uroczys.y.
Uroczystość poprzedziła msza św. w kościele św. Mar­

cina, odprawiona przez ks. Piajata Mayera, Artyści opery od­
śpiewali na chórze podczas nabożeństwa pieśni.

Dyrektor pogańskiego oddziału Banku Polskiego Warjein 
w Jłuzszem przemówieniu przedstawił genezę Banku Pol­
skiego i jego znaczenie dJa państwa. Jak również podkreślił 
wybitny udział Poznania, drugi z rzędu po Warszawie w 
supsKrypcji na akcje Banku Polskiego.

Następne przemówienia wygłosili prezydent miasta p Ra­
tajski i dyrektor tutejszej PKO p.. Bieńkowsk.,

Obaj mówcy złożyli życzenia rozwoju tej nowej insty­
tucji, będącej ostoją rozwoju naszego życia gospodarczego. 
Uroczystość ta odbyła się w auli b. PKKP. obecnie zaś tu­
tejszego oddziału Banku Polskiego, przyozdobionej zielenią 
i kwiatami

W  uroczystości wzięli 1 dział przedstawiciele włada, rzą­
dowych z p, wojewodą Bnińskim, samorządowych, wojskowo­
ści. dnehoweństwa, instytucji przemysłowych, I handlowych 
konsuiow ie francuski i czechosłowacki oraz licznie zgroma­
dzona puhiicznośC .

Ołwarció we Lwowie.
Lwów, 2s. 4. (PAT). Dziś odbyło się otwarcie lwowskie­

go oddziału Banku Polskiego.
O god ł 9 odprawione zostało w kościele katedralnym 

uroczyste nąbażeństwo, w którem wzięli udział p. wojewoda 
Zimny, dowódca DOK. gen. Malczewski, prezydent miasta 1 
reprezentanci władz cywilnych i wojskowych.

Bank rozpoczął swoją działalność ogodz. 10. Na gmachu 
Banku powiewała chorągiew o barwach państwowych.

Otwarcie w Wilnie.
Wilno, 2d 4, (PAT).. Dziś odbyto się uroczyste otwarcie 

oddziału wileńskiego Banku Polskiego poprzedzone nabożeń­
stwem w katedrze. W  uroczystośj wzięli udział przedstawi­
ciele rządu, prasy, sfer finansowych f kupieckich oraz repre­
zentanci instytucji społecznych.

2) Werbować członków z pośród kolełarzy 1 wojskowo­
ści, celem JaknaJszybszego opanow?_i„ obJ«lów  wojskowych 
1 kolejowych. Szczególny nacisk kładziono na pograniczne gar­
nizony.

3) Sporządzać dokładne plany i spisy mostów, dróg. to­
rów kolejowych, ze szczegółem uwzgięd.iienłed, sposobów 
Ich niszczenia.

4) PąUć ną dany znak folwarki
5) Przygotowywać Intensywne składy broni,
6j Zbierać plapy dyslokacji wojs.
.. Przygotować ścisłe dane personalne osób wojskowych 

i administracyjnych (rysopisy, adresy, fotografie).
8) Rty stfOT. ać tabor, i koni

Tak oto pizedsiawUta sie w skrócie potworna, antypańst­
wowa robota.

Kierownikiem całej tej olbrzymiej irredoidystycznej akcji 
był jeden z głośnych wojskowych przywódców sowieckich. 
Dowódca ruchu powstańczego na województwo wołyńskie był 
Aiąmbowięz, b nauczyciel ludowy, ostamio współpracownik 
raay,talnp£o tygocmiku ukraińskiego w  Łucku p. t.: „Nasz 
kraj'4. Aleubowleza aresztowano, wspomniane zaś pismo za­
wieszono.

Dotychczas zlikwidowano w znacznej części antypaństwo­
wą organizacje w powiatach kiisemienieęidm, ostrowskim i 
rówieńskim. Dalsza nasza akcja w tuku.

kcmtrolenzywa rozwh i się pomyślnie. V7 reajuhaoie do­
tychczasowej akcji likwidacyjnej wpadło w ręce naszych 
wałdz mnostwo cennego materjału dowodowego. Plauy, mapy, 
rozkazy, zdjęeła fotograficzne, broń, amunicja, pitmiądze. oto 
ck>iy.Jiczasów* łupy,

Aresztowano do tej pory około stq osób, a wśród nich 
czfc b pow stańęzy.

Cyfrą arejztowanych zwiększa sie coraz hardziej.
Podki>.ślić należy fakt, iż 1 y aUal powstańczej nfe brała 

udziału cała Wfeość ukraińska, Wo.ynlr 1 ijtuyęb pogranicz­
nych województw, a jedynie jej część zrewoltowana „ideałami44 
LoSszewickiemi.

Niewątpliwie władze nasze wysnują z tego odpowiednie 
wnioski, karząc pizyKładnie zburtowanycn. starając sie ró- 
wnocześneie ludncto spokojną .emoaraziej p.zez umiejętną p o  
lityKę przywiązać do idei państwowości polsifiej.

*
Oświadczenie rządowe.

Warszawa, 28. 4. (PAT). Wydział polityczno - pr°sow* 
Prezydium Rady Ministrów stwierdza, że wiadomości, omega- 
jące od kilku dni cześć prasy o ukr; tem na terenie wojewódz­
twa wołyńskiego c sprzysięźeniu antypaństwowi un kornemu juce 
w rozmaity sposób cjiarakter tego sprzymie-zenia nie odpo­
wiadają ściśle istotnemu stanowi rzeczy. Jest to zupełnie nie­
zrozumiałe ze względu na ustąwowu zagwarantowaną tajem­
nicę śledztwa pierwiastkowego. Jednakże w cel" prawidło­
wego poinformowania opinji, r^ąd uważa za konieczne już 
teraz wyjaśnić, że ąkęja komunistyczna, prowadzona od dłuż­
szego cza6n w Poisce, tracąc zupełnie g-unt pod noganr zdfa- 
rtza tendencje do wyrodzenia się w przedsiębiorstwo o  chmeh- 
terze destrukcyjnym. Jędno z takich zjawisk zaszło obetnie 
na toreni, województwa woł; ńukiego, gdzie rupa zbrodni- 
czyat osobników zamierzał dokonać aktów sąbnażn. WlnnJ 
są w rękach władzy sądowej. 0  dalszym przebiegu śledztwa 
ojóiija publiczna zostanie poinformowana w możliwie jaknaj- 
krótszym czasie.

B o ls z e w ic k a  „ W io is n a  L n i ló w .44
Wykrycie wielkiego spusku bolszewickiego, którego eelem było oderwanie Krosów

Wshednicłą od Polski.
(Od własnego korespt ndenta)

Warszawa 28 kwietnia 
W dniu dzisiejszymi ćk> prasy warszawskiej nadeszły 

pierwsze .wiadomości o .potwornym zamachu na całość naszego 
pąństwa, projektowanym przez wrogie nam żywioły rady­
kalno - ukraińskie, wspomagane i kierowane wytrawną dło­
nią bolszewików.

Wjadze bezpieczeństwa publicznego w województwie wó- 
łyij ;k _m wiedziały już oddawna o przygotowujące] się ?hroj- 
H  "Ach te,Tf ystów ukraińsko - kom .mistycznych Zbierane 
w tajemnicy materiały śledcze, przygotowywano kontakcie, 
Informacje, posiadane przez ..asze władzę dowodziły, iż za­
mach na całość Rezczypospolitej miał byt dokonany w okre­
sie między Wielkanocą * dniem I-go mała,

Przepadek przyszec!1, naszym władzom z pomoc?. Oto z 
początkiem Wielkiego Tygodnia ujęto na „cielonej4 ^anJcy 
dwóch studentów uloaińskich % Krzemieńca Wołyńskiego, u 
których z mli ziono niespodziewanie ciekawy materiał, odno­
szący ”ie do projektowanego powstania.

W oH c tego władze narzc przystąpiły do natychmiasto­
wego zlikwidowania jseroko sakrojonei akcji pewstań-zej. Z 
pręcyją. z niepospolita eijergją i mistrzowstwcm rozmigzęto 
kouirofępzywę, którą jak grum z jasnego nieba sprdła pa nie­
przygotowanych Ukraińców, Jak z rękawa wysypały sie a- 
resztowania i rewizje. Materiał dowodowy, zebrany przez wfe 
dza nas.se. przeszedł wszelkie oczekiwania. Po raz pierwszy 
od chwili wskrzeszenia państwa polskiego, władze nasze na 
Kresach okazały w polni swój autorytet. Bnnt stłumiono w 
ząrpdku. Świetny wynik dotychczasowy naszej kontrófjnzy- 
w y  należy w pierwszym rzędzie przypisać imiejetnemu 1 ści­
słemu współdziałaniu władz wojskowych, administracyjnych i! 
sądowych.

Celem wykrytej organizacji miało być w pierwszym rze- 
łfaio wzniecenie popłochu ną Kreraph prze? zefag na wielka 
•kale zakrojoiiych akt'w sabotażowych. To miał być pier wszy 
etap miedzy Świętami Wielkanocnymi a 1-ym mają. I

W nas4epnym okresie, wespół z przygotowaną przez so­
wiety W ęalęj Polsce ajętą komunistyczną w dn, 1 msh miął 
nastaoić formalny wybuch zbrojnego powstania, któremu na­
tychmiast miały przyjść z pomocą specjalne oddziały sowie-

* -  ateaśńsM działające Jakoby na wfesną rękę, nad kto-
* f “ 'w '•̂ j> - - - - - -

'•ymi jakoby rząd sowiecki „stracił władzę 1 kontrolę44, Miał 
to być „żywiołowy akt woli mlefscowej ludności ikraińskM. 
jęczącej pod polsklem panowaniem4*

vV prostej linji oowstanie prowadziło do oderwania Kre­
sów Wschodnich od Piński.

Jak wykazało dalsze śledztwo, we wszystkich pogranicz­
nych powiatach województwa wołyńskiego jako to: dubień- 
skim, rówieńskim, ostrogrodzkirr i krzemienieckim istniała 
sieć łatwych terrorystycznych placówek szplogowsklćh, się­
gających swymi ramionami z jednej strony po Lwów. z dru­
giej aż na Białoruś i Wileńszczyznę

Równocześnie w głębi pogranicznych województw, a 
zwłaszcza w ołYńskiego, organizowano na tyłach naszych taj­
ne składy broni, Jaczejki zbrojnego wypadu, punkty koncen- 
tfącvjne. Organizacja byfe tak przygotowana, ażeby mogła w 
kążdęj chwili, wrazie nienoweJzenią, przejść z zalepionego 
działania do dęfenzywy i VTCofąć się umiejętnie z niebezpiec*. 
nego terenu.

Akcja cała była skierowana z za kordonu i silnie wspoma­
gana .arówno pieniężnie, jakoteż przez dostarczanie broni, a- 
municjl i materiałów wybuchowych. Świadczą o tem niezbicie 
wyniki rewizji i aresztowań. Znaleziono amunicję rosyjskiego 
pochodzenia, ałcoteż wysoko^enne waluty a nawet złote mi- 
kołajewskie. Centralą ruchu byt Charków, Role JaczeJek speł­
niały posraniczne miasteczka lak Sztpetówka, Sławuta. Kra­
snystaw, Berezdów i inne,

Ąkcia sabotażów i na terenie województwa wołyńskiego 
miał? poprzedzić wybuch zbrojnego powstania. Akcją ta mia­
ła iść dwoma g|6wnymi korytami: 1) Ostróg - Dul no 
Łuck - Kowel - Brześć. 2) Ostróg - Równr - Samv - Pińsk- 
Łuninlec. Wykryte dowody świadczą o  tem. iż centrum tj, 
teren wołyński miał ^prrytnlerzeńców na obu skrzydłach

Chn-akterystycynem r(i. i. było rozlepienie na murach cer­
kwi w Beresteczkn proklamcji ukraińskiej centrali we Lwo­
wie B. Z. U., nawołującej ludność do chwycenia za broń na. 
daae hasb.

Preyeliwyconc rozkazy organizacyjne brzmiały następu- 
jąoo: .-

1) R ozwijać ag itacje J organizow ać tróiLi. Piątki i (łzie- 
sia tk i.

Telegramy.
Nowa mowa kanclerza.

Dusseldorf, 28. 4. (PAT. R  R.) W  mowie wyburcz, j, 
wygłoszonej tutaj w  dniu wczorajszym kanclerz Mark." 
dał wyraz nadziei, że stronnictwa centrowe poprą za­
leconą przez rząd politykę wykonania traktatu wersal­
skiego.

Polityka ta doprowadzi też do zbliżenia francusko- 
niemieckiego. Dojście do władzy skrajnych żywiołów 
prawicowych byłooy  zdaniem kanclerza prawdziweni 
nieszczęściem dla Niemiec, v ’obec. tego propagandę fana­
tycznego nacjonalizmu, należałoby uważać za zbioduię 
przeciwko narodowi niemieckiemu.

Dalej kanclerz zaznaczył, że w  m.arę posuwania się 
ku granicy zachodniej można zaobserwować, że ludność 
w  sposób bardzo zdecydowany i stanowczy odrzuca idee 
ultranacjonalistyczne.

Jako warunki wykonania przez Niemcy planu rzeczo­
znawców, kanclerz uważa uzyskanie przez Niemcy wiar 
dzy suwerennej na obszarze Ruhry, administracji i go­
spodarki krajowej, wypuszczenie na wolność osób uwię­
zionych i powrót wygnanych.

W reszcie kanclerz Marks oświadczył, ie  jest przeci­
wny przystąpieniu Rzeszy do Ligi Narodów, o ileby ta itt 
stytucja miała zachować swoją lorrna dotychczasową.

AMERYKA 1 JAPONJA.
Londyn, 28 4. (PAT.) W edług wiadomości z W a­

szyngtonu, prez. Coolidge dał do zrozumienia, za zało­
ży  veto przeciw billowi o imigracji, jeźer kongres "będzie 
obstawał przy wykluew mu Japończyków. Prezydent 
ma zaproponować, aby iako wytyczną przy uregulowa­
niu kwestji imigracji Japończyków przyjęto liczbę oby­
wateli japońskich w  Stanach Zjedn. z r. 1H90. W  ten spo­
sób uniknęłoby się obrazy Japonji.

ECHA LISI U JE W  ELO W SK.Y‘EGO.
0  JaAaa 28. 4. (P at) W zvrifpikn z listem ot w ar 

tym b. sen. gdańskiego Jewelorsky‘ego, odoiaraiącym 
za, żuty, staw m e mu przez koła nacjonalistyczne, partja 
^ocjal-demokratyezna zgłosiła w sejmie gdańskim wnio­
sek, domagfjąoy się, aby senat zjawił się na posiedze­
niu sejmn dia ndzii-lenia wyjaśnień w sprawie rewelacji 
JcWrlow8ky‘ego Wniosek ten będzie rozpatrywany na 
nr jbliżsZem posiedzeniu sejmu.
KOMUNIŚCI NIEMIECCY CHCĄ W Y  WOŁAĆ  

STREJK. POWSZECHNY.
Lipsk 28. 4. (Pat.) £engre°i komunistycznej partji, 

który odbył się tutaj wczoraj postanowił proklamować 
strajk generalny w dnin 1 maja. Utworzono centralnj 

A zarząd strajku, składając? się z. 6 komunistów.
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Z pobytu P. Prezydenta Rzeczypospolitej w  Poznania.
O ZNACZENIE ROLNICTWA.

Pom ad, 28. 4. P. Prezydent przyjął wczoraj 30 rozma­
itych delegacji, wypowiadających p. Prezydentowi sze­
reg życzeń ziemi wielkopolskiej.

P o  ukończeniu audjenćji p. Prezydent Rzplitej udał się 
w towarzystwie p. wojew ody na uroczyste zebranie to­
warzystw rolniczych, odbywające się pod protektoratem 
wielkopolskiej izby rolniczej w  Domu Akademika.

P. Prezydenta powitał imieniem zebranych prezes 
wielkopolskiej izby rolniczej p. Raszewski, składając mu 
hołd 1 podziękowanie za przybycie P o  dyskusji nad re­
feratami p. Prezydent Rzplitej wśród niemilknących o- 
krzyków udał się ta samą drogą do Bazaiu na śniadanie, 
wydane na jego cześć przez wielkopolską izbę rolniczą.

Na śniadaniu tent w  odpowiedzi na wzniesiony na jego 
Cześć toast przez p. Zygmunta Plucińskiego prezesa zje­
dnoczonych producentów rolnych, p. Prezydent Rzplitej 
w ygłosił następujące przemówienie: -

Serdecznie dziękuję Wapi za wyrażone tutaj uczu­
cia lojalności dla Rzplitej, a zarazem za szczerość, z 
jaką dzisiaj na walnem zebraniu Waszem wypowie­
dzieliście W asze bolączki i postulaty pod adresem 
rządu. Są one bardzo cennym materiałem dla speł­
niania moich obowiązków doradczych dla każdego 
rządu. Będę się starał zachować ciągłość tych rad, 
aby przy zmianie rządów jednakże polityka rządowa 
w  stosunku do pierwszorzędnych zagadnień gospo­
darczych, dotyczących rolnictwa miała swoją cią­
głość.

Chciałbym ten współudział jaki zawarliśmy na 
W aszem zebraniu dziś zachować i na przyszłość. Bę­
dę jeszcze niejednokrotnie w  Poznaniu i będę się sta­
rał zawsze bliżej się z Wami zetknąć.

Teraz proszę każdego z  W as — gdy jesteście w  
Warszawie, nie zaniedbajcie zajrzeć do Belwederu.

W  każdy czwartek są u mnie podwoje otwarte. 
Słońce, które się zjawiło podczas narad, zjawi się w  
naszych.sercach i mogę W as zapewnić, że zjawi się 
ono i z W arszawy.

Ja bardziej, niż ktokolwiek inny z tego punktu, 
z którego mogę patrzeć, widzę, że jednakże serca 
polskie we wszystkich sferach coraz naraz,ei top­
nieją, stają sie coraz bardziej polskie i truCą coraz 
bardziej obcą politurę, jaką niewola je pokryła.

Stosunki stają się coraz bardziej serdeczne w tej 
atmosferze ciepła i słońca.

Mam nadzieję żc będziemy kultywować _ kulturę 
polską z której jesteśmy dumni i która mojem zda­
niem cenniejsza jest, niż jakakolwiek tana na zacho­
dzie. -

Dlatego też możemy dzisiaj w tym dniu uroczy­
stego otwarcia Banku Polskiego- śmiało patrzeć w 
przyszłość, cieszyć się i  radować i mieć pewność, 
że coraz więcej słońca, że coraz więcej ciepła będzie 
w  stosunkach między obywatelami Polski na chwa­
łę Rzplitej.

Odpowiedź eeleiEty w sprawie opinp rzeezoznawedw.
Paryż. (A. W .) Dziś doręczono komisji odszkodowań 

odpowiedź szeregu rządów na notę komisji, komunikują­
cą treść sprawozdania rzeczoznawców i zapytującą, czy 
rządy sprzymierzone są gotowe wykonać projekty zar 
warte w  tem sprawozdaniu.

Odpowiedź francuska wyraża pełne uznanie dla pracy 
rzeczoznawców dzięki której komisja odszkodowań mo­
że Wypowiedzieć obecnie decydujące słowo o sposobie 
wykonania reparacyj.

Projekt rzeczoznawców musi być w  niektórych pun­
ktach uzupełniony i ^opiero po przeprowadzeniu tych 
zmian komisja odszkodowań będzie mogła uzupełnić te 
punkty, które nie podlegają lej kompetencji i są zależne 
od tezpośrednięj decyzji rządów.

Ponieważ komisja odszkodowań postanowi ta przy­
jąć sprawozdanie jako całość, rząd francuski przypusz­
cza. że sprzymierzeni pomiędzy sobą muszą postaitowić- 
pod jakimi warunkami znajdujące się obecnie w  ręku 
Frandi i Belgi: zastawy mogą być zmienione lub zniesio­
ne. To jednak będzie mogło nastąpić tylko wówczas, 
gdy Niemcy plan komitetu rzeczoznawców wykonają.

Odpowiedź belgijska powiada, iż rząd belgijski gotów 
jest przyjąć sprawozdanie rzeczoznawcówv w całości i li 
czy  na to że komisja odszkodowań dokładnie zbada pro­
jekty ustaw przedłożone przez rząd niemiecki, a które 
będą potrzebne do przeprowadzenia planu odszkodowań 

Odpowiedź belgijska wzywa komisję odszkodowań 
do jaknajszybszego wykonania tych planów bez najmniej 
szej straty czasiu.

Odpowiedź angielska jest najobszerniejsza i podzie­
lona na 8 punktów.

Jest w  hiej wyrażone zapewnienie, że rząd angielski 
uczyni wszystko, aby w  praktyce plan rzeczoznawców 
przeprowadzić. Rząd angielski jest zdania, i e  plan rze­
czoznawców i jego wykonanie zależy od kompetencji ko­
misji odszkodowań, która w  razie powzięcia jednomyślnej 
uchwały nie potrzebuje żądać pełnomocnictw od poszczę 
gólnych sprzymierzonych. Pod kompetencja rządów 
sprzymierzonych podpadają tylko te postanowienia, któ­
re są potrzebne, aby przywrócić suwerenność gospodarz 
czą Niemiec, od której zależy przeprowadzenie nowych 
gwarancyj.

iRząd angielski uważa, że projekt rzeczoznawców, a- 
by wszystkie spłaty niemieckie zbierać w  jednej sumie 
płatnej corocznie jest projektem celowym i pod tym 
względem Anglja poprze całkowicie projekt rzeczoznaw­
ców. \

Odpowiedź włoska powołuje się na opinję rządu w ło­
skiego wyrażona poprzednio, która całkowicie wypowia­
da się za przyjęciem sprawozdania komitetu rzeczo­
znawców.

* *  tC
Berlin. (AW .) Rząd niemiecki przygotowuje notę 

dotyczącą sprawozdania Komitetu Rzeczoznawców. No­
ta ta futro wystana ma być do Paryża dla Komisji Od­
szkodowań.

Narady w Paryżu.
Paryż, 28. 4. (PAT,) Belgijscy ministrowie konferowa­

li z Poincarem całe rano. Theunis, wychodząc, oznajmił: 
Mieliśmy z Pomcarem zwykłą rozmowę prywatną, na 
której nie było sekretarzy, ani stenografów. Premjer 
belgijski dodał następnie, że wieczorem wyjeżdża do 
Brukseli, gdzie nazajutrz ma bronić w  senacie projektu 
budżetu. Poincare zaprosił obu ministrów na śniadanie, 
po którem prowadzone będą dalsze narady. ■

Paryż, 28. 4. (PAT.) Rozmowa Poincare z Theunisem 
i Hymansem zakończyła się o  godz. 17 min. 15. Amba­
sador belgijski, delegaci francuski i belgijski do komisji 
odszkodowań, marszałek Foch, generał Turard, Te- 
retti della Rocca, Seydoux uczestniczyli w  konferencji 
Pomcarego z ministrami belgijskimi, która odbyła się po 
południu. Ministrowie belgijscy wychodząc z Ouai 
d‘ Orsay oświadczyli, że w  czasie rozm ow y ujawniła się 
całkowita zgodność poglądów francusko-belgijskich. Mi­
nistrowie belgijscy wyjechali dziś wieczorem do Bruk­
seli, skąa w  piątek udadzą się do 1 /mdynu. Przed od­
jazdem ministrowie belgiiscy oświadczyli, że wyjeżdżają

wnastroju bardzo optymistycznym i są niezmiernie za­
dowoleni z powodu serdecznego spotkania z Poincarem.

Londyn" 28. 4. (PAT.) Najbliższą wizyta ministrów bel­
gijskich będzie miała na celu rozpoczęcie porównaw­
czych badań nad odpowiedzią mocarstw sojuszniczych w  
sprawie -sprawozdań rzeczoznawców. Badania te będą 
mogły być w  dalszym ciągu wprowadzone albo na sze­
regu podobnych zebrań, albo drogą wymiany korespon­
dencji dyplomatycznej.

Paryż, 28. 4. (PAT.) Komunikat oficjalny stwierdza, 
że rozmowa Theunrsa z Poincarem oraz rozm ow y mini­
strów belgijskich z ministrami francuskimi by ły  wstępną 
wymianą poglądów, prowadzona w  atmosferze przyja­
źni. Dyskutowano nad różnymi problemami, wynikają­
cymi ze sprawozdań taeczoznawców i wchodzącymi w 
zakres kompetencji rządów. Panuje tu przekonanie, że 
rozm ow y będą się toczyły w  dalszym cingu w celu jak­
najszybszego dojścia do porozumienia z mnymi sprzy­
mierzonymi co do ogólnego uregulowania wszystkich 
spraw.

0 popularyzację Czerw, Krzyża.
Pod tym tytułem paszą nam:
Ubiegłego piątku odbyło się nadzwyczajne zebranie 

Czerw. Krzyża. Miało ono o  tyie być reorganizacyjne, 
że inicjatorzy zebrania chcieli w ybrać nowy zarząd, rzt- 
komo dla tego, że dotychczasowy me dość propagował 
ideę Czerwonego Krzyża w śród społeczeństwa.

Niewątpliwie inicjatorzy mieli wiele słuszności, o ile 
twierdzili, że Czerwony Krzyż nie jest dostatecznie spo­
pularyzowany w  Grudtoądżu,

C zyż atoli —  pytamy —  witoa to wyłączna zarządu z  
czcigodną dotychczasową prezesową p. Żyborsfcą? Prze­
nigdy! Przecież zarząd składał się z 5 pań, które —  a 
szczególnie p. Prezesowa —  upadały pod nawałem pra­
cy . D o boku miały sekcję propagandową, która atoli 
nie umiała ująć propagandy na rzecz Czerwonego 
Krzyża w  sposób taki, k tóiyby uczynił go tu w  Gru­
dziądzu tym towarzystwem, tą organizacją, do której 
należy — o  ile możności — każdy obywatel, każda oby­
watelka.

Najlepszym dowodem, iak /słabo dział ten funkcjono­
wał, świadczy fakt ten, m  tak niezgrabnie zareklamo­
wano piątkowe zebranie, że względnie niewielka ilość o- 
sób przybyła na to „reorganizacyjne" zebranie, a z szer­
szych kół nie była tam widać nikogo, I nie dziwić się te­
mu, skoro propaganda nie umiała czy  też nie chciał? sko­
munikować się z tutejszą prasą i za jej agitacyjnem po­
średnictwem zmobilizować społeczeństwo tak dalece! że ' 
mała sala posiedzeń rady miejskiej okazałaby się nie­
wystarczająca. Stało się inaczej, a efekt wskazał, że sal­
ka była za obszerna. . .

Celem zebrania była rzdwina ieorganizacja oddziału 
grudziądzkiego, w ybór nowego zarządu.

Już na początku wyłoniła się sprzedwność między 
inicjatorami zebrania a zebranymi gdyż pierwsze dąże­
nie do usunięcia dotychczasowego zarządu a wyboru 
nowego nie zyskało większości, a zgodzono sic tylko na 
reorganizację i uzupełnienie zarządu. 9

W  dyskusji formalnej —  zresztą z  konieczności przy 
długiej —  wykazało się, że statutów nie znali ani inicja­
torzy zebrania z  p. pułkownikiem Voglem na czele, 
ani reszta członków. — To też dość oryginalne 
w r a ż e n i e  w y w o ł a ł  przewodniczący zebrania 
p. dyr. Augustyński, który aż trzykrotnie oświadczał, że 
nie zna statutów.

Pytamy tedy, c z y ż -zebranie tak ważnej organizacK 
nie winno być prowadzone przez osoby, znające statu­
ty, a nie orientujące się dopiero w  czasie zebrania o  
tenorze statutów. I nie dziw, w ów czas trąd się g o ­
dzinę na dyskusję mniej lub więcej słuszną o stosunki’ 
społeczeństwa do Czerw. Krzyż-a, żali się na obojętność 
tegoż społeczeństwa, gdy praktyka wykazuje, że <5, 
którzy skarżą się, żalą i rozdzierają szaty, sami siebie, to 
znaczy swoich nie znają statutów.

W  efekcie na podstawie przeczytanych pagragratów 
ze strony p. pułk. VogIa zgodzono się na w ybór aż 30- 
osobowego komitetu, który ze siebie mh wyłonić ściślej­
szy zarząd, będąc samemu obszerniejszym zarządem.

I cóż  się okazuje? Obecni liczyli na verba magistri, 
a tymczasem tak on jak i w szyscy zebrani przeoczyli,»że; 
zarządu czy  też komitetu miejscowego nie wybiera się *' 
30 osób, ale — jak mówi par. 45 ustaw —  ty&o w skła­
dzie prezesa, sekretarza I skarbnika na walnych zgroma­
dzeniach Członków Oddziału lokalnego.

Cóż znaczy to ?  Że ani. słusznem było żądanfe mf- 
cjatorów usunięcia dotychczasowego zarządu, ani legal­
nym był w ybór członków nowego komitetu. Oczywiście,! 
że oba te 'błędy tem jaskrawiej uwydatniają nieprzygoto-; 
wąnie i tendencyjność zebrania, tendencyjność, kfóra na 
szczęście nie w  zupełnej mierze odniosła zwycięstwo.

Nad faktem tym szczerze ubolewamy. 'Ubolewamy 
tem silniej, że doceniamy znaczenie i potrzeby Czerwo­
nego Krzyża i chcielibyśmy go — jak w  innych więk­
szych miejscowościach —  widzieć łącznikiem w s z y  s t -  
k i c h  warstw społeczeństwa (a nie tylko pewnych) w  
wysiłkach nad rozwojem Czerw. Krzyża i jego pracy na 
potrzeby pokojową i wojenne naszej bohaterskiej armji, 
naszych chorych żołnierzy i inwalidów.

Z czcią i gfębokiem uznaniem schylamy czoła przed 
pracą niegłośną, a zasłużoną szeregu pań w  oddziale tu­
tejszym. ,Zupełnie godzimy się z pięknym zarysem, k tó-' 
ry o  przyszłej pracy naszkicował p. ppułk. Vogel. Pra­
gnęlibyśmy atoli, by słowom tym towarzyszył czyn, 
zgodny nie tylko w  treści, ale i w  intencji, a przede-: 
wszystkiem w formie z przepisami ustawowym i

MARJA S.

B ia łe  ró ż e .
— Panie Jurku już tyk  razy prosiłam, żeby pan był 

grzeczny.
—  Ależ panno M aryjko? .
—  No, niechże mnie pan już nie całuje, pan przecież 

wie, że nie lubię tego.
—  Pani nie uważa chyba, że pocałundk iest czemś nie­

przyzwoitym. Tembardziei, że od ślubu dzieli nas kilka 
tygodni zaledwie.

—  Ależ nie to, tylko widzi pan mnie pocałunek przy­
pomina coś bardzo, coś nad wyraz smutnego.

—  Jakżesz pocałunek może przyw oływ ać na myśl 
smutek, kiedy jest prawie zawsze wyrazem radości, 
szczęścia i miłości.

— A jednak panie łlurku, to 00 przeżyłam, a co  od­
radza się wspomnieniem ilekroć o  pocałunku mówimy, 
było chyha najsmutniejszą chwila w  mem życiu —  mó­
wiła panna Maryjka i zroszona łzaini, oczy  ukryła w ko­
ronkowej chusteczce.

T  ^ iC r0’zu™ e m tedy pani zupełnie, i widzę, że dopó­
ki cień tego wspomnienia nie zatrze się, nigdy między 
nami nie będzie zupełnej pogody.

—- Wiem o tem. i dlatego tyle już razy chciałam z pa­
leni szesperze i zupełnie otwarcie pom ów ić o  tej smutnej

chwili przeżycia mojego, ale zawsze prawie stchórzy­
łam.

— Pani się mnie ięka?
— Nie pana się lękam, ale boję się tego, by to 00 panu 

zwierzę nie rozdzieliło nas zupełnie.
—  Ależ ja panią kocham Maryjko!
— Wierzę panu, a jednak się lękam, — cicho mówiła 

dziewczyna i jakoś trwożnie przytuliła się do narzeczo­
nego.

Pan Jerzy z tkliwością pogładził jasne warkocze pa­
nienki. usadził w wygodnym fotehi, a ucałowawszy jej 
obie ręce, uspakajał dziecko płaczące.

Długo tg ia ło  milczenie, wreszcie panna Maryjka 
otarłszy łzy rozpoczęła zwierzenia.

— Pan wie panie Jurku, że odkąd mamusia cierpi na 
płuca, jeździłyśmy w  każdym roku do Zakopanego 
Otóż i w  roku zeszłym spędziłyśmy tam 
całe lato. Było nam dobrze tam, mama wracała po w o­
li do zdrowia, a po niedługim już czasie rozpoczęłyśm y 
dalsze spacery.

Któregoś dnia wTapając o zachodzie z dalszej w y­
cieczki i niosąc na rękach całe pęki błękitnych gencjan, 
zauważyłam chorego chłopca, któregę służący w iózł we 
wózku ręcznym. Chłopiec nie mógł mieć więcej jak lat 
dwadzieścia. Spojrzałam na niego z bliska i, wie pan, 
panie Jureczku, póki żyda  nie zapomnę tego, tej chwi­
li, w której oczy moje spotkały się z jego rozgoTałcTni 
źrenicaani. Oczy jego wielkie orzechowe by ły  błyszczą­

ce, szeroko rozwarte, a tyle bólu i jakiejś rozpaczy m it-, 
śd ły  w  sobie i tyle cichej skargi i żałości, że petnsąc w  
nie dłużej, płakać mnie się Chciało. Nie namyślając sifej 
prawie, zostawiłam matkę, a zbliżywszy się do chorego 
chłopca, wszystkie błękitne kwiaty złożyłam  na iego' 
kolanach i utiekłam szybko, by nie dojrzał mych łez.

Od dnia tego spotykaliśmy się prawie zawsze c tej 
samej godzinie, i zawstze składałam w  jego wychudłych) 
i białych rękach wszystkie kwiaty jakie znalazłam po] 
drodze Idąc z przechadzki. Zauważyłam że  chłopiec' 
bąrdzq do mnie się przywiązał. Spostrzegłam to po r»-i 
dosnerh spojrzeniu jakiem mnie witał

Powoli zaczął mfi opowiadać o  sobie. Dowiedziałam, 
Się, że był synem bogatych rodziców, że w  górach spę­
dza już trzeci rok ze swym lekarzem i służącym. MÓ- ; 
wił o swej chorobie z dziwnem spokojem, prawie rezy-j 
gnacją. Pocieszałam biednego chłopca chorego jak mo-; 
głam  Czasem zdawało rmtie sie, że w ierzył w to co! 
mówić, bo jaśniej na mnie patrzał lub się uśmiechał.

B yły  przecież i takie dni. w  których ani kwiaty, ani 
słowa moje pełne otuchy nie wywołały uśmiechu na je­
go twarzy. O czy jego rozszerzały się wtedy jeszcze 
bardziej, spojrzenie stawało sfę niespokojne I pełne leku, 
I, w  takich chwilach obejmował moje ręce zhrmemi pal­
cami, iub  przyciskał óo ust spieczonych gorączką prze- 
zernnic przyniesione kwiaty, Z trwogą i żalem bezmier­
nym patrzyłam na iego wątłą jiostać, na wychudłe ręce 
i przerażone o czy  i byłabym pół ży d a  oddała wtedy.
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T o jedno. A powtóre pragnęlibyśmy —  na 00 też 
słusznie szereg m ówców zwracało uwagę (pp. starosta 
Ossowski, prez. Włodek, dr. Czarnecki), by przyciągnię­
to szersze koła, a nie tworzono komitetów przeważnie z 
urzędników i oficerów. Właśnie pomieszanie społeczeń­
stwa w  tej organizacji, w  której obok lekarza, obok puł­
kownika i profesora zasiadać winien i kupiec rzemieślnik 
i robotnik wzgl. ich żony spopularyzuje Czerw. Krzyż i 
da mu na gruncie naszym to poparcie, którego^ PTagną 
sternicy lub przy sterze stojący działacze, nie umiejący 
atori zapukać'i roztworzyć serca ogółu naszego, tak 
silnie wrażliwego na wszelkie wołania, które płyną z po­
trzeby Ojczyzny i Państwa.

Tyle zasadniczo. W  praktyce zaś winno być zw oła­
ne ponowne zebranie, by usunąć nielegalność uchwał o* 
statniego zebrania, i na podstawie legalnego już ustroju 
zaprządz chętnych do intensywniejszej pracy na rzecz 
Czerwonego Krzyża.

Wiadomości bieżące.
K a le n d a rz: Środa Katarz^iy Sen. Wschód słońca 4.33 
zachód 7.22. Wschód księżyca 3,40, zachód 3.30.

4b
—** Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L. codziennie z wyjąt­

kiem niedzieli otwarta od godz. 5—7. dla dzieci w środy 1 
soboty od 4—5.’

—** Mnzeuip otwarte w środy i soboty od godz. 12—2, 
w  niedziele i święta od 11—2.

«
—** Nalepki na,udowe na dzień 3 idaja są do nabycia w 

Sekretariacie T. C. L. Grudziądz. Lipowa 28. Cena nalepek 
wynosi 200 000 marek za sztukę.

' —._____
Dalsze wspanaMe zwycięstwa kawalerii polskiej.

Nłcea, 28, 4. (PAT). Na tutejszych konkursach hipicznych 
w zawodach z 16 przeszkodami na przestrzeni 766 m. o wiel­
ką nagrodę m Nioei w sumie 20 000 franków pierwsze miej­
sce zajął phr. Królikiewicz na „Jaśku"

Ten sam porucznik zajął również i piąte miejsce na „Pi- 
kadorze". Ppułk. Romel na ,,Zeferze’1 zajął 18-e miejsce.

—  Z DYRfcKCJl P. K. O. W  POZNANIU piszą nam. 
„W  związku z reformą walutową, polegającą na wpro- 
waidzenie od  1 maja rb. złotego jako środka obiegowego, 
zawiadamia się, iż urzędy pocztowe będą od 1 maja b. r. 
prowadziły rachunkowość wyłącznie w  walucie pol­
skiej, na skutek czego wszelkie przekazy będą wypłacały 
w  złotych wzgl. w  markach polskich po kursie marek
18.000 za jeden grosz, tj. w  kwotach poctzielnych przez
13.000 tak, że sumy poniżej rnk, 18.000 nie będą uwzglę­
dniane.

W obec pow yższego Dyrekcja Oddziału P. K. O. w  
Poznaniu uprasza o wystawienie czeków, mających być 
załatwionymi w  terminie począwszy od 1 maja br. bez­
warunkowo w  walucie złotej, by uniknąć ewentualnych 
nieporozumień".

—“  Teatr Miejski. Dziś we wtorek wiecz. o godz. 8-mej 
przedstawienie zniżkowe miłej komedii pt. „WESELE AR- 
LETTY" z p. Kostecką w roli tytułowej. Bony ważne.

W środy po raz ostatni wesoła i melodyjna operetka pt. 
„BIEDNA DZIEWCZYNA". Zniżki ważne.

Na sobotę 3 maja (galowe przedstawienie) przygotowuje 
dyrekcja, pomimo wszelkich trudności technicznych, potężny 
dramat wielkiego poety Juliusza Słowackiego pt. „KORDJAN" 
Ponieważ wystawienie „Kordiana" budzi wielkie zaintereso­
wanie, zamawianie biletów nastąp*ć musi wcześniej ze wzglę­
du na ogromny naptyw ludzi w dniu 3 maja. Radzimy przeto 
tuż teraz zamawiać M ety w kancelarii teatru. Abomunehty nie 
ważne.

Sprzedaż bfłetów w kancelaTji teatru oraz u p. Kowal­
czyka (Wielkopolanka) Plac 23 Stycznia.

— ** Ofiary na Odbudowę Teatru Miejskiego. Sekretariat 
Komitetu Odbudowy Teatru Miejskiego donosi: W dalszym
eiągu złożyli ofiary na odbudowę Teatru Miejskiego: Dyrekcja 
„Teatru Miejskiego1’ w Grudziądzu 15 milj. marek, p. Jakób 
Szydłowski z Grudziądza 50 milj. marek. Za wspaniałe dary 
dzięknje K. O. T. M. jak'najserdeczniej. Miejski Komitet O- 
światowy Czytelni Ludowych w Tczewie urządza w przyszłą 
sobotę uroczysty obchód rocznicy Konstytucji 3 maja ze współ­
udziałem częściowó artystów „Teatru Miejskiego" w Grudzią­
dzu. Przeszło połowę czystego Zysku z wieczoru przeznacza 
na rzecz odbudowy spalonego teatru v  Grudziądzu.

—** Sodalicja dziewcząt przy kościele św. Krzyża urzą­
dza w niedzielę dnia 4 maja o  godz. 7 1 pół w sa|i „Bazaru" 
przy ul. Moniuszki wielką „Zabawę wiosenną* połączoną z 
tańcami. Wszystkich, którzy interesują Sie sprawami młodzie­
ży, uprasza się serdecznie o wzięcie udziału, tem więcej, iż 
zabawę tę urządza sie po raz pierwszy.

t z e r ^ K i y ^ z a j k i  w  N ie m c z e c h *
Ze znalezionych rachunków wynika, że zasiłk i p o ­

niemieckiej
Dzienniki południowo-niemieckie przynoszą. szereg 

szczegółów o wykryciu tajnej organizacji, zorganizowa­
nej na wzór rosyjskiej czrezwyczajki.

Organizacja ta-miała na celu wykrywanie i zabija­
nie tych członków partji komunistycznej, na których 
ciążyło podejrzenie odstępstwa względnie zdrady partji.

Członkowie tej terorystycznej organizacii po złoże­
niu przysięgi otrzymali po dwa rew olw ery, znaczną 
ilość m aterjałów  w ybuchow ych, a ponadto ćwiczyli 
się w hodowaiiiu bakcylów  cholery i tyfusu, któ- 
remi m>eli nieznacznie uśmiercać osoby, skazane przez 
tajny sąd czrezwyczajki.

Wśród skonfiskowanej amunicji znaleziono pociski 
dum-dum.

m ężne z Moskwy dla czerezwyczajki niemieckiej wy- 
uosiły miesięcznie 55.000 dolarów .

Z zeznań aresztowanych czekistów wynika, że pierw^ 
szą osobą, która ' miała paść ofiarą organizacji, byl 
generał Seect. Planowano na m ego* już dwukrotnie 
zamach, jednakże .czesistom nie udało się dostać -do 
generała.

Na ślad tej organizacji policja wpadła przypadkowo, 
dzięki temu, że zastrzelony przez tę organizację fryzjer 
Rausche przed śmiercią złożył zeznania, które ułatwiły 
wykrycie całej bandy.

Próba gen. przedstawienia odbędzie się dla dzieci o godz. 
2-iej popęd.

— ** Bilety zdawkowe. Niezależnie od banknotów Banku 
Polskiego do obiegu od wczoraj weszjy bilety zdawkowe 
wartości 1 i 2 złotych w sumie 50 milj. złotych.

Nadto w sobotę Skarb Państwa przekazał Bankowi Pol­
skiemu odpowiednią ilość biletów zdawkowych 51groszowych 
wczoraj zaś dostarczył bilety 1,groszowe.

Dziś wpływać zaczną bilety zdawkowe innych wartości 
tak, aby do dnia 1 maja zarówno Centrala Banku Polskiego 
jak i jego oddziały posjadały dostateczną ilość drobnych od­
cinków bilonowych.

—** Wycofanie aotychcasowych znaczków pocztowy en. 
Zdniem 1-ego maja — jak się dowiadujemy z Uizędu poczto­
wego — wycoiane zostaną wszystkie dotychczasowe znaczki 
poczt, opiewającft na marki polskie. Znaczki te wymieniać sie 
będzie do ania JO maja, lecz tylko w ilościach nie mniejszych 
jak 10 sztuk. Znaczki do wymiany muszą być w dobrym sta­
nie. •

— *ł  Nowe znaczki pocztowe. Z dniem 1-go maja na miej­
sce dotychczasowych wchodzą nowe znaczki pocztowe, o- 
piewające już na grosze, wzgl. ziote polskie. Znaczki będą po 
1, 2, 3,’ 5, 10*15 i 50 groszy. List kosztować będzie 15 groszy, 
kartka 10 a druk 5 groszy.

— ** Śląską wstęga waleczności i zasługi 1. klasy udeko­
rowany zosta} ub. niedzieli na głównym apelu wojsk powstań 
czych pow. raciborskiego, kozielskiego i prudnickiego (pozo­
stałych przy Niemcżech) sekr. Zjedn. Zw. Prac. Prz. Handlu 
i Sam. p. Paiędzki Boi. z Grudziądza, który brat czynny u- 
dział we wszystkich trzech powstaniach górnośląskich. Z po­
wodu czynnego wystąpienia p. P. w akcji powstańczej w r. 
1921 rodzina jego zamieszkała w Raciborzu (nicm. -Śląsk) po­
stradała caty majątek, składający się z księgarni i jedynego 
polskiego pisma na zachodniej części G. Śląska „Nowin Ra­
ciborskich".

—** P ie rd zą  Wystawa ' Przemysłowa w Grudziądzu. 
Nie każdemu czas 1 warunki materjalne pozwalają wyjeżdżać 
i zwiedzać wystawy zamiejscowe. Tutejszy oddział jł. O. K. 
chcąc więc uiatwićć obywatelom i obywatelkom m. Grudzią­
dza i okolicy przejrzenia i ocenienie chociaż miejscowego do­
mowego przemysłu i drobn. prac ręcznych, jakoteż sztuk 
pięknych artystów i amatorów, powziął śmiałą i piękne myśl, 
nie szczędząc zachodu i kosztów — urządzenia Wystawy w 
miejscu.

Wobec tego nie powinno na niej zabraknąć zarówno 
większych jak „i mniejszych okazów tutejszych wyrobów, co 
leży jednakowo w interesie Pp Przemysłowców, jak i na­
bywców. Czysty dochód z Wystawy użyje Nar. Organ. Kobiet 
na swe cele oświatowo - kulturalne i należyte uświadamianie, 
ku dobru i rozkwitowi Rzeczypospolitej.

Zainteresowanie wystawą jest b. duże, poważnych zgło­
szeń wielp, prace Komitetu wystawowego wrą w całej pełni 
sopdziewać wiec się należy, że chwalebne zamierzeń1? w zu­
pełności udadzą się i przyniosą duże korzyści.

Przedłużone 1 ostateczne przyjmowanie zgłoszeń, ekspo­
natów i wymiar miejsc trwać będzie stanowczo tylko do 2 
maja br., codziennie od 4 do 6 w b'urze Stara A, W dniu 6 
maja zechcą zgłosić sie PP. Wystawcy do sali (na potrze) w 
„Warszawskim Hotelu’1 od 4 do 7 godz., w celu bliższego po­
rozumienia się, co do miejsc.

Dnia 9 maja o 12 g. roboty musza być zakońcŻTSne.
W dnia 10 maja o 12 godz. nroczyste otwarcie wystawy 

z delegat&mi z Warszawy. KOMITET,
— ** Podczas Zjazdu Ligi Katolickiej, który się gdbędzie 

w Gnieźnie dn. 2 do 4 maja br. i w porozumiehiu z nią Zwią­
zek Profesorów Polski Zachodniej zwołuje nadzwyczajne po­
siedzenie do Gniezna na sobotę dnia 3 maja br. na godz. 6 
popoU na którem ks. prof. dr: Zygmunt Baranowski wygłosi 
referat p. „Postulaty szkolne Polski Zachodniej1'. Bliższe szcze­
góły podadzą programy, a na miejscu biuro, informacyjne Ligi 
Katolickiej. O kwatery należy zgłaszać sic do p Migdałka, 
w firm:e „Merkur11, Gniezno, Chrobrego 40. Zarząd Związku 
prosi członków i sympatyków o jaknajliczniejszy udział.

_—** Echa pożaru w Leśnictwie Miejskiem „Czerwony 
Dwór“ . Jak się dowiadujemy, przestrzeń w Leśnictwie Miej­
skiem „Czerwony Dwór1’ zniszczona pożarem wynosi nie 14

tylko przeszło 4 morgi. Pożar powstał od iskier przejeżdża­
jącego do Torunia pociągu. \

—** Ochrona wynalazków. W „Dzienniku Ustaw1 z dn.
10 bm. została już ogłoszona i ż tymże dniem weszła w życie 
ustawa o ochronie wynalazków, wzorów i znaków towaro­
wych. Ustawa ta obowiązuje na c^tem terytorium państwa.

—** Przygoda‘ Pomorzanina, Czyli skutki analfabetyzmu.
Jeden z gospodarzy z Lubichowa w pow. starogardzkim na 
Pomorzu, przybył do Poznania w celu kupna gospodarstwa. 
Wpadł przytem w ręce oszustów, z których jeden pod pozorem 
zaliczki na kupno uzyska* 4V-> miliarda marek. Poszukujący 
gospodarstwa odebrał na własne żądanie kwit z odbioru pie­
niędzy. Ze względu na to, że nie umia} on czytać, na pokwi­
towaniu wypisano potwierdzenie odbioru zwrotu pożyczki. 
Sprawę oddano władzom do rozstrzygnięcia.

— ** Podziękowanie. Czerwony Krzyż składa niniejszźm 
serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy bądź to ofiarami 
w naturze, lub pieniężnemi przyczynili się do uświetnienia 
„święconego" dla chorego żołnierza a więc: Panu dyrektoro­
wi Poszwińskiemu za 30 milj. marek, firmie Walter Ritter 5 
ńiilj. marek, dyrektorowi Ostrowskiemu za 1 ctr. mąki pszen­
nej, firmie Rosanowski -za 50 funtów maki pszennej oraz firmie 
Moddelsee za 50 ft. mąki pszennej, p. Krzyżanowskiemu, Plac 
23 Stycznia za 1 funt łoju'oraz wszystkim właścicielom skła­
dów z tytoniem za papierosy składa serdeczne podziękowa­
nie ZARZĄD.
Z e  s p o r t u .  «

— Mecz bokserski. Oddział bokserski T. A. „Polonia" u- 
rządza dnia 2-go maja w „Hoteiu Warszawskim'1 mecz bok­
serski. Na mecz ten prócz miejscowych przybędą bokserzy z 
Torunia i Inowrocławia. Boksowanie odbędzie się w 6 kla­
sach, aż do „knokout’ . Każda para po 3 rundy i 3 minuty.

I Ruch towarzystw.
—(rt) Zebranie zarządn Iow . glmn. „Sokół" odbędzie się

jutro w środę 30 bm. o godzinie 7,30 wiecz. w Pozn. Banku 
Ubezpieczeń, ul. 3-go Maja 10. Obecność wszystkich człon­
ków zarządh konieczna. PREZES. '

—(rt) Zebranie miesięczne sekcji Ill-eJ Zjedn. Zw„>Prac, 
P. ii. i Sam. (.rzędn, państw.) odbędzie się w środę 30 kwie­
tnia br. o godz 7 wiecz. na górnej salce hotelu „Pod Złotym 
Lwem" przy a(. 3 maja. Liczny udział członków za legityma­
cjami związkowemi konieczny.

—(rt> Zebranie miesięczne sekcji 1-ej (prac. biurowych) 
Zjedn. Zw. Prac. odbędzie się w piątek 2 maja o godz. 7 wiecz 
na górnej salce hotelu „Pod Złotym Lwem1’ (ul. 3 maja). Bę­
dą ważne sprawy omawiane. Liczny udział wszystkich człon­
ków, pracowników biurowych^przem. i handlu za okazaniem 
książk lec tyma^yjnej — bardzo pożądany.

—(rt) Tow, śpiewn „Lutnia4*: Dzisiaj we wtorek chór
męski . ' ZaRZAD.

—(rt) Towarzystwo Wolanów i Powstańców odbędzie 
swe miesięczne zebranie dnia J maja br. o godz. 6-tej w sali 
Hotelu Warszawskiego przy ul. Wybickiego.

Na porządku dziennym przedewszystkiem sprawa zgru­
powania plutonu do obchodu dnia 3 Maja oraz inne ważne 
sprawy . Jaknajliczniejsze przybycie wszystkich członków 
konieczne.

R E K L A M A .
— ** „Groza Tybetu" wstrząsający dramat w 6 aktach 

ze słynnej serji filmów Hagenbecka, prócz tego ..Córka za­
bójcy" dramat w 6 aktach, wyświetla kino ..OrzeJ’1.

Z Pomnrza.
• — ** TORUŃ. (Jeszcze echa pov.odzl). Most na Drwęcy 

pod pobliską Złotorją uszkodzony został ostatnim pochodem 
lodów do tego stoprra, że władze powiatowe wzbroniły prze­
jazdu furmankami zafadowanemi dopóty, dopóki most nie zo­
stanie naorawiony. Do tego czasu przez most ten przejeżdżać 
mogą rylko próżne lekkie powózki.

(Miljardowa kradzież biżuterii). Miliardowej kradzieży bi­
żuterii dokonano przed paru dniami na szkodę p. St., kupca.

byleby umieć zegnać trwogę z jego czoła wywołaną prze 
czuciem śmierci.
1 Raz kiedy patrzyliśmy ftboje na zachód słoneczny, 
spostrzegłam że plącze. Duże krople lez staczały się 
wolno po jego zmizerowanej twarzy, a oczy były  wpa­
trzone w  słońce, którego tarcz czerwona schodziła za 
góry i oblewały purpurą lak krwią całe niebo.

Pochyliłam się nad nim z zapytaniem czy nie pragnie 
czego. Zaprzeczał lekkim ruchem głow y, a po chwili 
mówił głosem przyciszonym,.

— Niech pani spojrzy na słońce zachodzące, to tak 
jak moje życie. Powoli zaśnie, zachodzi za górami i nie 
będzie w  krotce nic jeno długa ciemna noc. I ja tak zej­
dę i nawet wspomnienie po mnie nie zostanie. Oh! jak 
ciężko umierać —  dokończył ledwie dosłyszalnym szep­
tem. Ł zy  zasłoniły mi wzrok i nawet głosu nie mogłam 
w ydobyć a chciałam mówić, 'b y  zegnać troskę z jego 
umęczonej głowy.

Za chwilę zjawił się służący i zawiózł go do domu, 
gdzie czekał na niego lekarz. Na pożegnanie podałam 
mu rękę i ledwie wydobyłam  z siebie —  do jutra___

I przyszło to jutro rozkwiecone słońcem i przepojo­
ne wonią koszonych łąk.

Chory powitał mnie jak zawsze uśmiechem, a białe 
attet które mu przyniosłam przycisnął do ust, a potem

gładził ich białe płatki wychudłemi palcami. Po chwili 
zapytał:

— C zy lekarz nie powiedział pani jak długo ze mną 
jeszcze potrwa?

Dziś nie pamiętam, oom wówczas powiedziała lecz 
wiem jedno tylko, że wszystkie moje zaprzeczenia o  nie­
bezpieczeństwie i zapewnienia o powrocie do zdrowia 
chłopiec przyjął milczeniem. Spokojny był, choć smutny 
bardzo. Patrzył na mnie jaśniejszymi oczym a, gładził 
mnie po ręku raz poraź tulił do swej wątłej chorej piersi 
białe główki kwiatów.

— Wiem, że umrę niedługo, może za dni kilka, a m o­
że dziś nawet, a przecież się nie lękam. Spokojny jestem, 
bo przywykłem do myśli o  śmierci, wiedząc że żyć nie 
mogę. Tylko mi smutno, panno Maryjko, smutno bez­
granicznie. że umrę nie zaznawszy miłości. Świadomość, 
że po sobte nie zostawię nawet wspomnienia, że nikt z 
miłością o mnie nie pomyśli, ani łzy serdecznej za mną 
nie uroni i nie zatęskni do mego cienia, utrudnia mi roz­
stanie z życiem.

— Tak bardzo chciałbym być kochany —  mówił co ­
raz pośpieszniej i nagle z jakimś niepokojem uchwycił 
moje ręce.

— Panno Maryjko prośbę mam, niech mi pani w yba­
czy  to co  powiem  bo prośba moja to już ostatnie życze­
nie moje niech się ona pan? szaloną nie wyda — gorącz­
kował się chłopczyk i coraz silniej obejmował mnie rę­
kam i

—  Niech się pan uspokoi, wszystko uczynię byle pan 
był spokojny, —  prosiłam chorego, a serce mi biło iakimś 
przeczuciem złowrogim.

—  Będę spokojny — rzekł po chwili — tylko niech 
innie pani raz pocałuje — mówił głosem zdyszanym, pa­
trząc nai mnie rozpalonymi oczami.

I wtedy, panie Jurku, gdym pochyliła się nad bie­
dnym chłopcem, by ustami dotknąć jego zroszonego czo­
ła, z jaką# siłą ogromną objął ramionami mą szyję 1 
usta swe spalone gorczka do warg mych przycisnął. Jak 
długo trwał ten pocałunek nieszczęsny nic wiem. Wiem 
jedno tylko, że z chwilą kiedym się wyrwała z zawar­
tych jego ramion .i usta oderwała od jego, bluznęła z 
warg chiopca krew strugą obfitą, którą ja swemi usta­
mi wstrzymałam. Co potem się stało nie wiem.

Gdym oczy  rozwarła byłam już w  swym pokoju, a 
nad moim posłaniem stała matka, trzymając w  ręce owe 
róże splamione krwią jego. '

Chłopiec umarł po kilku chwilach, a białe róże, z któ­
rych tylko jzwiędłe str^ppki zostały mąm u siebie w  scho­
waniu. Nie mogę się z nimi rozstać. Ilekroć mi smutno., 
wyjmuję szkatułkę i patrzę na nie i łzami je oblewam 
Oto już zwierzenie skończone, ale ooż to panie Jurku, 
pan odchodzi?

— Odchodzę panno Maryiko i w rócę wtedy, kiedy z 
białych płatków zwiędłych popiół zostanie, a pani o nich 
zapom ni



d Ł O S  P O M O R S K I

[Policja wykryta sprawco w osobie niejakiego Z. Edmunda, u 
którego pierścień z brylantem znaleziono.

—** WĄBRZEŹNO. (Powrót do „Yaterlandu"). Jak do­
nosi ,Głos Wąbrzeski’1, p. pastor Wlebe w  Wąbrzeźnie otrzy­
mał rozkaz opuszczenia granic Rzc&zyppspolitej.

Rozporządzenie to jest o tyle słuszne^ iż pastor Wiebc 
zawsze wtoso odnosi! się do Polski, <5 czetn'„Głos Wąbrzeski" 
Wcale nie dwuznacznie daje do zrozumienia-

— ** KASPARDS, pow. starogardzki, (Kłusownictwo ry­
bne). Przepływająca północną częśe narów tueholskich rze 
ka Wda (Czarnowoda) stała się w  obecnym czasie terenem 
bezprzykładnego tępienia szupaków, odbywających tarło w 
płytkich zalewiskach przybrzeżnych

Gromady oszalałych chęcią zysku wyrostków i starszych 
darmozjadów, uzbrojone żelaznymi ościeniami, uwijają się od 
świtu do nocy po brzegach i biada »ŁCzupakowi. który w y­
chyli nieopatrznie (eb z wody — momentalnie bowiem przy­
gwoździ t o  oścień krwiożerczego rybaka, lub w najlepszym 
razie ciężko zraniony uchodzi i po pewnym czasie ginie.

Byłby najwyższy czas, ażeby barbarzyństwu temu kres 
oofobyć. W tym celu powmnoby krajowe towarzystwo ryba­
ckie poczynić odpowiednie kroki u władz policyjnych, które 
wydałyby swym podwładnym organom specjalne polecenia, 
zmierzające do energicznego ukrócenia kłusownictwa rybnego.

Również i nauczycielstwo szkół powszchnyoh mogłoby tu 
Wieię jdłittfać, przez tłumienie drapieżnych instynktów uśpio­
nych w dziatwie i budząc w niej większe posumowanie dlą 
ezdzej własności /

. —»*• SKÓRCZ. (Plaga wściekłych psów i Inne wieprzy, 
iem nośeji Ze Skórcza piszą do „Pielgrzyma" co następuje: 
„Pominąwszy niedopisywanie tegorocznej wiosny i przykre jej 
skutki dlą rolników, gnębi ud szeregu tygodni naszą wioskę 
plaga wściekłych psów.

Wścieklizna już takie przybrała rozmiary, że wychodząc 
z  dumu, nikt nie jest pewny, czy w kilką minut później nie 
będzie zmuszony pożegnać się z wioską i wyjechać do War­
szawy do instytutu pasteurowskiego. Podobnych wypadków 
mieliśmy już kilka, a ostatnio odstawiono do szpitala w War­
szawie tutejszego dentystę p. Nowoczyna, oraz syna apte­
karza p. dT. Mullera. Ciekawem jest- że psy mimo tak szalonej 
zarazy włóczą sie gromadami po ulicach

Pk>d względem bezpieczeństwa i spokoju publicznego po­
zostawiałby Skórcz także bardzo wiele do życzenia.. Miano­
wicie prąwie do każdego pociągu wyrusza na stację zgraja 
bezczynnych szumowin, aby później zaczepiać spokojnych 
przechodniów. Skutek podobnych wybryków był ten. że onc- 
gdaj pobito ciężko dwóch uczniów tutejszej szkoły rolniczej.

Możeby tym wszystkim dolegliwościom znękanej ludności 
miarodajne czynniki przynajmniej w części zapobiegły?"

—'** GUTOWIEC. (Strajk i teror). Z powodu wydalenia 
jednego z robotników wybuch^ w tartaku p. Brambacha strajk 
robotników. Wobec tego p. Brambach sprowadził robotników 
z Rytla. Nic podobało się to widocznie komuś. Robotnikom z 
R> tla idącym zastąpiono drogę, a nawet dano do nich kilka 
str*atów. Policja wdrożyła śledztwo.

—** TUCHOLA. (Powrót i  Roojl) W rócił z Rosji po 
kilkuletniej niewoli niejaki Gustaw Szymelfenig i nie wie, gdzie 
obecnie znajduje.ię jego rodzina i krewni.. Ktoby coś w tej 
sprawie wiedział, niechaj doniesie o tern pod adresem: Gustaw 
Szymelferjig, u p. Kortas w Tucholi — Koślinka ul. Główna 
nr. 1.

— ** CZERSK. (Kontrabanda tytoniowa). Przeszło 20 000
papieiosó*/ i 30 funtów tytoniu wyrobu gdańskiego skonfisko­
wał w ub- czwartek na drodzo polnej Wojtal — Odry miei- 
soowy Urząd Kontroli Skarbowej.

Przemytnicy wprawdzie uciekli, ale materjał wraz z za­
przęgiem zatrzymano i odstawiono do Czerska. Zaprząg wyda 
»ię dopiero po pokryciu podatku.

(Pożar). Onegdaj wybuchł ogień u właściciela składu ko- 
toniainogo p. Zabrockiego przy ul. Starogardzkiej. Spaliła się 
stodoła ł chlew. Ogień prawdopodobnie podłożono.

—** PIECHOWICE, pow. chojnicki. (Echa świątecznego 
„dyngusu*), Z Piechowic piszą nam: „Podczas świąt wielka­
nocnych w Polsce bawią się rozmaicie. Ogólnie utrzymywał 
się zwyczaj śmigusu-dyngusu. .W  niektórych okolicach oble­
wają się wodą a w naszych smagają się zielonemi rózgami. 
Nie wystarczyło i to jednak pewnym obywatelom naszym 
Pod wpływem gorzałki wpadli oni na nowy pomysł i zaożeli 
się obrzucać flaszkami, rozbijając sobie dotkliwie „łby". Wsku­
tek tego niezawodnie tegoroczne święta wielkanocne jeszcze 
długo pozostaną im w pamięci"-

—** TCZEW. (Ujęcie „Robinsonów"). Na dworcu w Tcze­
wie przytrzymani zostali dwaj 17-letni chłopacy z Górnego 
Śląska, którzy okradłszy rodziców usiłowali w celach awan­
turniczych przedostać się do Gdańska. Do sądu odstawiono 
Jadw. Śliwińską z Torunia która w Tczewie ukradła kostium.

Z całej Polski.
—* INOWROCŁAW. (Zuchwalstwo żebraka).

przy aresztowała ną dworcu kolejowym za żebraninę 
Richtera, który, podchmieliwszy sobie, za uiebrane 
dze, podarł za pół miljana drobnej, użebrancj monety 
wej (po 5000, 10000, 50 ooo a nawet 250 000 marek) 
publiczności pod nogi z odpowiedniemi uwagami, miał 
pretensje tylko do miljonówek. Za io go aresztowano 
wiqno sądowi celem ukarania.

Policja 
Roberta 

pienią- 
papiero- 
i rzucił 
bowiem 
i odsta-

Także i w Toruniu znany iest z dawna żebrak, który 
stanowczo nie przyjmuje datków niżej miljona marek.

—* KRAKÓW. (Ucieczka zbrodniarza). Wielką sensację 
w mieście wywołała ucieczka z wiezienia śledczego 4 bandy­
tów, przeciwko którym toczą sie dochodzenia- Bandyci obez­
władnili dozorcę, odebrali mu klucze, a uwięziwszy go uciekli 
z więżlenia. Stało się to o godz. 6 min. 45 rano. Zaalarmowana 
policją wszczęła bezzwłocznie pościg za bandytami

Osaczony przez policje w ul. Zwierzynieckiej herszt Koza, 
któremu groziła kara śmierci, wystrzałem z rewolweru skie­
rowanym w głowę odebrał sobie życie. W dalszym pościgu 
policji udato się ująć Gibasą pozostającego w areszcie pod 
zarzutem kradzieży oraz Haselnusa, false Szabesa, Hechie 
Heisnera osnarżonego o szpiegostwo. Na razie ukrywa się je­
szcze iedęn ze zbiegów Idee, zawodowy złodziej krakowski, 
Kilnakrotnie karany za kradzież. Policją ma nadzieję, że uda 
się jej wkrótce ująć Ideca.

Z ruchu wydawniczego.
=£ „Teatr, sztuka i ekran". Wyszedł już zeszyt 2-gi ty­

godnika ilustrowanego pt. ..Teatr, Sztuka i Ekran1 i spotkał 
się ze zrozumiałem zainteresowaniem. Pismo to oprócz arty- 

i kułów zasadniczej treści, recenzji z teatru, przynosi cały sze­
reg informacji g dziedziny teatrologii, sztuki, sportu, kinemato­
grafu itp.

Tygodnik ten, acz w  stadium rozwoju już stopniowo u- 
rzeczywistnia zakreślone ramy swego programu kulturalno - 
społecznego

Całkowite wyczerpanie pierwszego nakładu dowodnie 
świadczy, o przychylnem przyjęciu nowego wydawnictwa 
przez szcToki ogół czytającej publiczności.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
r -  k a l e n d a r z  p o d a t k o w y  n a  m a j . w  mie­

siącu mam przypadają terminy płatności następujących 
podatków bezpośrednich:

Od 1 do 31 maja wpłacona winna być do kas skar­
bowych 1-sza rata podwyżki 100°/«-wej podatku grunto­
wego i dodatku do niego t. j. tyle, ile należało wpłacić 
w czasie od 15 marca do 15 kwietnia r. b.

Do 15 maja wpłacony być winien podatek od obro­
tu z a>. kwietnia przez przedsiębiorstwa handlowe I-ej 
i II-giej kategorji oraz przemysłowe I— V ej kategorji.

Od 15 maja niszczona być winna dopłata wprowa­
dzonej rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 12. IV. podwyżki ceny świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych.

Do 24 maja winna być wpłacona na podatek do­
chodowy od dochodów osób fizycznych i spadków waku­
jących różnica między połową podatku w złotych przy­
padającego od dochodu zeznanego na rok 1924 a nale­
żnością podatku, która powinna być uiszczoną do dnia 
23 kwietnia r. b.

Dnia 1 maja upływa termin wpłaty części podatku 
doohodowego od OBÓb prawnych odpowiadającej całoro­
cznej wysokości podatku należnego za rok .1923 a zwa­
loryzowanego według kursu 1 fr. zł. równa się 100.000 mkp.

Do 24 maja winna być zapłacona różnica między 
połową podatku przypadającego od dochodu osób praw­
nych zeznanego na rok 1924 a należnością podatku ui 
szczoną do 1 maja r. b.

Pozatem przy każdej wypłacie potrącany byó wi­
nien i wpłacany w ciągu 7-u dni podatek od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę.

Przy każdej wypłacie procentów i wygranych po­
trącany być winien i wpłacany do kas skarbowych w prze­
ciągu 14-tu dni od terminu płatności procentów, wzglę­
dnie w oiegu 14-tu dni po zamknięciu rachunków poda­
tek od rent i kapitałów.

Nadto w ciągn całego miesiąca m a j a  egzekwowa- 
! ny będzie w dalszym ciągu podatek majątkowy oraz win­

ne być płacone podatki i opłaty, których terminy płat­
ności przepadają w maju wedle doręczonych płatnikom 
nakazów i wezwań płatniczych.

— Opłaty stemplowe w złotych. Z dniem
1 maja r. b. wypuszczone zostaną w obieg znaczki 
stem plowe wartości po 1, 2, 3, 5, 10 i 20 złotych 
tudzież po 10, 20, 40 i 50 groszy.

Foim at i rysunek w ym ienionych znaczków stem­
plow ych  iest jednakowy. Barwa znaczków stemplo­
wych, opiewającyoh na złote iest branżowa, opiew a­
jących  na grosze niebieska. W ym iar 3 5 r 20 mm.

""Z n a cz e k  stem plowy składa się z dw óch części! 
dolnej i górnej. Dolna jaśniejsza, m ająca kształt 
prostokąta z jasnemi w  środku załam ańem i przekąś* 
niami, zajmuje prawie 1/3 część znaczka. T ło  stanowią 
delikatne łinje proste, biegnące poziom o. Nad gór* 
nym bokiem  prostokąta jest napis „Opł&ta“ , pod 
dolnym „stem plow a” .

W  / środku górnej części znaczka znajduje się 
god ło  Państwa (orzeł polski z koroną) na jasnem  
polu owalnej tarczy nad niem liczba, wskazująca 
w artość znaczka, ponad nią na Dis „z ło ty "  w ględuie 
„z łotyoh “ lub „groszy". —  W  górnych kątach znaczka 
um ieszczone są liczby, wskazujące rów nież wartość 
znaczka. T ło  poza tarczą stanowią linje proste bie­
gnące w kształcie promieni, w  części niższej poziom o, 
we wyższej i górnej ukośnie.

D zień od  którego nie wolno będzie używać 
znaczków stem plowych, opiew ających na walutę 
markową, zostanie oznaczony osobnem rozporządze­
niem Ministra Skarbu.

—  W  spraw ie p e i f e s k i  d o la row e j. Wobec te ­
go, że w losowaniu odbytem w dniu 15 b. m. główna 
wygrana, wynosząca 40,000 dolarów, przypadła Skarbo­
wi, Minister 8|rarbu Zarządził ponowne dodatkowe loso­
wanie tej głównej wygranej.

Odbędzie się ono dnia 1 lipoa r. b. razem z 2-em 
ciągnieniem pożyczki dolarowej.

W ten sposób dnia 1 npca, do którego to czasu 
prawdopodobnie cała pożyczka dolarowa będzie już roz- 
sprzedana, zostaną wylosowane —  oprócz szeregu innych 
—  dwie wygrane po 40,000 dolarów.

Wartość franka złotego
w edług ustalenia m inisterstwa skarbi#

dnia 29 kwietnia 
1.800.000 m k p .

dnia 30 kwietnia 
1.800.000 mkp.

p ie n ię ż n a .
H  « r . * « i r a .  dnia 29  A.
lO-ta godzina prc.ipocs.dai.in.

Doigry Sta»ów 7 !ł*d m ...................................  M 6
Plor.ny h o ie n d e r ik lt ......................................  154 46
Franki b e lg i js k i . ........................................... 28,‘20
Franki francuski. ...........................  u,33
Franki .cw a jca rs k t ........................................  98.68
Fnnty  .................................................. 22,60
Korony a n stry jask i....................................   7,22
Korony c z . s k i . ............................................... 0,16
Liry wioski. .  .............................. . '  22,95
Korony norw ajski................................• . .  .
Korony dońsci. . . . . . . . . . . . . .
Korony .sw adekta ................ ...........................
Doi ary kanady j a k i . ............................................  4,90
Bon s ło t y ..................................................... . .
MiljODÓwkn................................... ...
Potyoska d o la r o w a .......................................
Potyeska słota . . . .  .......................

Gdańsk, dnim 29 4.
Dolar............................................................................... 5,66
Marka polska • . . - .................................................... 0,61*/*
Prz«kasy na W arssaw ę........................................... 0,60 V,

— SUCHA DESTYLACJA DRZEWA W POLSCE. W
związku z dużym zainteresowaniem dla Puszczy Białowiejskiej 
jakie ostatnio daje się zauważyć, oraz dla przemysłu drze­
wnego w Polsoe wogóle komunikują nam następujące dane sta­
tystyczne: Polska posiada największą na kontyngencie fa­
brykę snchej destylacji drzewa w  Hajnówce (Puszcza Biało­
wieska), jrraz drugą pod Żywcem, przerabiającą drzewo li­
ściaste. Pozatem w licznych destylamiach przerabiane jest 
drzewo iglaste. Przemysł ten produkuje węgiel drzewny 
(15 000 ton rocznie), octan wapnia (1 600 ton), spirytus mety­
lowy, terpentynę, smołę drzewną, żywicę, aceton i olejki.

Dmkąrnlę Pomorska Tow. Akc. Grndzlądft.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko

WESELE ARLEIIY (Góra serce).
Komedia w 3-ch aktach Feliksa Uandery.

Sobotpia premiera przyniosła nam sztukę pogodną, graną 
na scenacp polskich z powodzeniem, dla ciekawej niecodziennej 
osnowy, wywołującej zabawne, widza intrygujące, sytuacje.

Tytułowa rola spoczywała w rękach p. K o s t e c k i e j .  
Dała nam ona naiwną, zgrabną, pełną wdzięku, wogóle o bar­
dzo powabnej (mianowicie w akcie Ill-cim) powierzchowności 
rezolutną Prancuzeczkę, która w dziedzinie uczucia potrafi 
zrzucić z siebie szatkę swawoli, ubrać się w powagę i sen- 
tyment, a zawsze tak, aby z tern by}o jej do twarzy, wywołuje 
wrażenie, iż wszelkie odrucliy jej serca szczere, impulsy­
wne, a zatem nie można być wobec niej Katonem.

Markiem, kuzynkiem Arleftki — jej pierwszym ideałem — 
byt p. I l e  e \y i c z. Papinkowatego tego młodzieniaszka ode­
grał umiejętnie. Specjalnie w chwilach zazdrości i przeczucia 
zbliżającego się sprzeniewierzenia Arlettki, był wiernym w ty­
pie, bliskim płacau, nieszczęsnym amantem.

Właścicielką fabryki makaronów (p. H a r t  m a n n  - Ł o ­
s i ń s k a )  pani MHlols. której nic wystarcza należeć do pluto- 
fcracji i posagiem córki toruje sobie drogę do arystokracji ba­
wiła doskonale publiczność swoim wygadaniem, wrażliwością 
Ba pojawienie się utytułowanych i ferworem w polowaniu na 
zięcia - hrabiego. Toalety jej były dobrze dostosowane do 

\ W  groteskowej postaci prowincjonalnej, pretensjonalnej ele- 
\ Kantki — przysłowiowego „starego pieca, w którym djabeł 
T  (BU*' ■ _

Celem zabiegów ambitnej fabrykantki, bóstwem później­
szym Arlettki, hrabią Raulem de Trembly Matour pył pan 
S t r y c k i .  O egzystencji jego słyszą już widzowie z ust 
jego przyjaciela barona Gangleux, dowiadują się. iż zagrzebał 
się on w Livernieres niedaleko Clermont, a powodem do tej 
mizantropii — zawód miłosny. P. Strycki przedstawił nam 
się zatem jako młody człowiek o podciętych skrzydłach- Nie- 
bardzo jednak ten hr. Raul w swej mizantropii konsekwentny, 
zastajemy bowiem u niego pocieszycielkę piękną Sylwinę, 
przylądkową znajomość z kinematografu. Stary mól gryzie go 
jednak 1 hrabia Raul nie poddaje się urokowi swego gościa, 
jest nadal osowiały, aż do pojawienia się Arlettki — przez 
zrządzenie losu nasłanej mu żony. Z ról ostatnich, w których 
ukazywał sie nam p. Strycki jedynie sobotnia dała mu pole po­
pisu, dobrze sie z niej wywiązał tak pod. względem swobody 
ruchów, pewnego zaniedbania w swetn pustkowiu jak i boJe- 
snem ujawnianiu urywkowem swego smutnego sercowego 
przejściu.

Barona Gangieux, przyjaciela Raula graj p, Ł o z i ń ­
ski., bawiąc widzów swoim szczerym pośpiechem i zapał*nt 
w przynoszeniu wieści „sensacyjnych" zwykle już uprzednie 
przyjętych do wiadomości. W scenach urządzenia mieszka­
nia mógłby być jeszcze większą niezdarą, co  u barpną nte- 
obeznanego ze sztuką dekoratora nie byłoby zadzjwiajflcem.

Podeszycielką Raula o bardzo wdzięcznych ruchach byfa 
p. L i s I c k a. W roli tej zaprezentowała sł* nam znacznie 
korzystniej aniżeli w innych (np. w Grubych rybach). Była to 
powabna, łasząca sie mile kotka, którą szczerze polubiła swe­
go przypadkowego znajomego 1 przykrą ie) i08* my&l °  roz­
staniu, o „pieśni przerwanej*.

[ Partnerem pani fabrykantki makaronów, prezesem Le Plu- 
chard - Berdot był p. J ó ź w i c k L  Odegra} on dobrze po­
stać suchego urzędnika, ząwsze uważającego aby pani Millois 
nie stawiła fałszywego kroku, czułym był na wymowne jej 
spojrzenie w chwilach łaskawości, a swoim nosowym spo­
sobem mówienia i obliczalnośdą ruchów wywoływał dużo 
śmiechu.

Drugim suchym urzędniczyną był p. B p r s k i .  Z małej 
swej roli dobrze się wywiązał, a mianowicie w scenie napię­
cia ciekawości, gdy przyszedł z rewelacyjną nowiną, iż Ar- 
Iettka poślubiła nieprawdziwego hrabiego de Trembly Matour, 
lecz bandytę, który ostatniemu wysradł dokumenty.

Poczciwego Gilberta — s}użącegc i)r. Raula, spragnionego 
widzieć sw«go pana żonatym grał p. O l d e r o w i c z ,  oddając 
dobrze wszystkie sympatyczne -ysy, starego życzliwego służ- 
bisty.

Fertyczna pokojóweczką była p. L u b i c z. a skorym lo­
kajem p. S t a ń c z y k .  Z gości weselnych wymienić należy 
pp. PaJette (pani W eissowa i p. Maciejewski) oraz d. Mur*V 
(p. Norwidowna) którzy wnieśli pożądane w komedii Ożywie­
nie. Wścibskim tapicerem, przekomicznie uahtzakteryzowa- 
nym był o. D r w ę s k i ,  wywołując tak śpiewem swoim, jak I 
podrygami salwy śraleęhu.

Dla szkaradnej, prawdopodofeaie, aury teatr ani w sobotę, 
ani w niedaielę nie był przepełniony. Tak wystawienie sztuki 
z umiejętną rcżysorją, jak i wykonawcy zasłużyli sobie szcze­
rze na (Alaski.

Pożądanem byłoby tylko, aby ostatnich nie wziął do sie- 
b ie  sufler. Jor....



©-’ łoszenfe.
Magistrat uchwalił o b n iż y ć  e e a p  g a m

ba miesiąc kwiecień r. b
na 570>000 mk. za I m 3

Grudiiądz, dnia 26 kwietnia 1924 r.
8924 C ia z o w n la  J l ie ja k a .

Uchwala!
Po myśli § 1 ustawy z £0 marca 1888 r 

zarządza się wykreślanie firmy „A . Rau Nach- 
olger Gruda ąt**” 3. B. H. A. 168 z rejestru 

łtajdlowego z urzędu i wzywa się właściciela 
firmy do wniesienia ewentualnego sprzeciwu w 
przeciągu trzech miesięcy. 18910

Grudziądz, dnia 8 kw etoia 1924 r.
Sąd Pow iatow y.

Uchwala!
Po myśli § 1 ustawy a 30 marca 1888 r. 

sarząJza się wykreślenie lirmy v A. Dutkiewitz 
Gtudziąds" 3. R. II. A. 86 z rejestru handlo­
wego z urzędu i wzywa się w łaśccela tirmy 
do wniesienia ewaotualriego aprzeciwu w prze­
ciągu trzech miesięcy. 18913

Grudziądz, dnis 14 kwietnis 1984 r.
Sąd Powiatowy.

W  rejestrze handlowym dzisł A pod ar. 
789 skreślonu diiś firmę .Lemański i Szubarga 
Grudziądz". [8908

Grudziądz, dnis 2 kwietnis >924 r.
Sąd Pow iatow y.

W  rejestrze hsndlowyra dzisł A pod nr. 
642 skreślono dziś firmę .Erich Schtnaia, Ma- 
schinenłabrik Grudziądz* z urzędu. ' G909

Grudziądz, dnis 29 msrss 1924 r.
Sąd Powiatowy.

W  rejestrze handlowym dział A pod nr, 
7i0 skreślono dziś firmę „Bronisław Hartmann 
Gnida. ądz“ . 18912

Grudziądz, dnia 14 kwietnia 1124 r.
Sąd Pow iatow y.

W  rejestrze spółdzielni pod nr. 70 zap’sano 
dsiś „Utaędnicia Spółdzielnia Osadniczo-budc 
wlauawGrudaiądzuzodpowiadzialnością z ndzia- 
łami*. Celem Spółdzielni ,estnabywanie terenó 
na cele osad urzędniczych, współpomoe w bu­
dowie domów przez udzielenie kredytów, ma- 
terjatów i w inny odpowiedu sposób, ori.z 
■tworzenie i prowa lżenie wspólnych letnisk. 
Udsiał wynosi (20) dwadzieścia ziotych p 
Każdy członek zobow.ązany jest zadeklarować 
jeden udział i równocześnie uiścić wpisowe je­
dnego m iljoo  maiek p. Wpłata udz ałów winna 
nastąpić przy podpisywaniu deklaracji przystą­
pienia i może być uiszczona dwoma rówoemi 
retami miea>ęeanemi. bezpośrednio po sobie 
następująca mi. Przeniesień e udsiału może na­
stawić tylko na csłonków Spółdzielni za poprze­
dnią zgodą tarządu. Csłonkar u zerządu są: Ma 
jor Dr. Tadeusz Matyaka, Inżynier Domański, 
Inżynier Byaaard Bittner, SŁ r«i irent Izby Sk. 
RomauCzapliński,ProfesorH politSzordykowaki 
Zastępcami są: Starszy sekretarz Sądu Oltręgo- 
rrogu Franciszek Metzger, Profesor gimn. klas. 
Wrębski, wssyzcy z Grudziądza, htatut sporzą­
dzono dnia 7 kwietnia 1924 r. Zarząd składa 
się a pięciu członków i dwóch zastępców li­
czących conajmniej 30 lat wieku, z których 
jeden jest kierownikiem. W razie wystąpienia 
■złotka zarządu lub niemożności sprawowania 
przez niego swych cryt.r.ośc' przez czas dłuższy 
wstępuje zastępca w jego prawa i obowiązki 
Podpis firmowy Spółajielni zawiera firmę wpi­
saną lob odbitą, oraz podpis dwueh członków 
zarządu. Zarżą: prowadzi czynności beżące. 
zastępuje spółdzielnię na zewnątrz, zawiera w 
imieniu Spółdzielni wszelkie umowy, decyduje 
o nabyciu lub sprzedaży nieruchomości i ru 
chomości, rozstrzyga o przydziale osad, przyj­
muje csłonków, udziela wszelkich wyjaśnień, 
prewadsi i przechowuje wszelkie potrzebne 
kb ęgi i rachunki, załatwia wogóle wszelkie 
czynności o le nie są sastrzeżone dla Rady 
Nadaorcaej, lub walnego zgromadzenia. Ogło- 
srenia Spółdzielni odbywaią się prbez obwiesz­
czenia w lokalu Spółdzielni tudzież przez is- 
miesiezen e w jednym z polskich dzienników 
miejscowych w „Głosie Pomorskim". Rok 
obrachunkowy obejmuje 12  miesięcy i liczy się 
od 1 styczn a do 31 grudnia każdego roku 
Pierw ssy okres obraehuakowy końcsy się 31 
grudnia 1924 r. |8907

Grudziądz, dnia 12 kwietnia 1924 r.
S ą d  P o w ia t o w y .

W  rejestr?* spółdzielni pod nr. 52 zapisano 
dziś przy spółdzielni „Konaurn* Spół isielnia 
Pracowników Kolejowych w Grudziądzu z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, iż uchwałą walne­
go zebrania z dnia 1 lutego 1924 r. wybrano w 
w  miejsce ustępujących członków zarządu Pa­
wła Karkuta ; Franciszka Grabowskiego do za­
rządu: Tsdauaza Jabłońskiego jako kierownika, 
Stefana Gorywodę jako skarbnika, Walentego 
Kubiaka jako sekretarza, wszyscy z Grudziądza.

Grudaiądz, dnia 36 marca 1924 r. [8904 
Sąd Pow iatow y.

W  rejestrze handlowym dział B pod nr. 58 
sap sauo dziś przy „Bar. Z a  ązku Spółek Za- 
rookowych w Poznan u Oddział w Grudziądzu", 
iz prokurę ogólną, udzieloną Łucjanowi Basiń­
skiemu i Wacławowi Andrzejewskiemu, skreślo­
no wskutek udzielenia 'm osonnych prokur ogra­
niczonych na oddziały w Toruniu \ sgl. w Gru- 
dsiądau. Panu dyrektorowi Wacławowi Andrze- 
lewskiemu z Grutziądza udzielono łącznej pro 
kury iokalnej ograniczonej na od .z ał Gru ziądz- 
ki wspólnie z jednym z rzeczywistych lub za­
stępczym czJonk en zarządu albo też wspólnie 
S rug m pronurentom. [8905

Grudziądz, dnia 14 ifwietn'a 1824 r.
Sąd Poniatow y*

W Powiatowej Kosie Chorych
w Swłeciu n /W . wakuje posada

K I G B O W  I I K i
odda. kontr, i statys chorych i |

korespondenta-maszynisty
a poborami gr. uposaż. X  wsgl. X I urzęm, 
państw. Kandydatów (również i siły żeńskie) 
obeznanych z tokiem spraw w Kasie Chorych 
i w ylizujących od po wiednie kwalifikacje uprasza 
się o na tealania ofert z dołączę liem życiorysu, 
świadactw i ewtl. refareocji do dnia 10. V. rb. 
na ręca komisarza Kasy. 8925

Przejęce na etat nastąpi po 3 mie_ ęcznej 
służb e próbnej.

Świecie, dnia 26 kwietnia 1924 r.
Komisarz Pow. Kasy Chorych w Swleciu n/W.

( —) Mi edz i auowat i .

H u r t o w n i a  d l a  F r y z j e r ó w
T. z o p.

P O Z N A Ń , ui. » w .  M a rc in a  20 (wpropt ul. K&ttinka) 
zna stale na akładąia 

a rty k u ły  g a la n te ry jn e  on* w s z e lk a  pe rfu m  e r Je 
za g ra n iczn y  I krajową.

Pro*imy o zwiedzenie bez pr*vma«u irupna. (£711

Z powodu przeprowadzki wyprzedaje

obrazy, figury
i t. p. rzeczy po oajtańszycii cenach.

O rzech ow sk i
ulica Trzeciego Maja nr. 11.

50 miljonew mk. nagrody
wypłacimy tej osobie, która nam dopomoże do 
odzyskania skradzionych w czasie od soboty dnia 
26 do poniedziałku dnia 28 bm. rzec-y:

1 pl aszes (leszczowy d is  woźnicy, 
1,75 dług*, koloru szarego, z sza­
rą podszewką,

1 czarny p ó łs z o r c k , nowy, z po­
stronkam i. [8922

P e a a d y 1
Oryginalne, ulepszone

t o r f l a r k i
Cegieł ikiego
po bardzo przystępnych 

cenach sprzedaj e
W. Pilitowski,

ul. Szew aka 2. 
Skład przy ul. Brze^iej 
róg Kalinkewej. 110073

Wózek rączny
na 2 kołaeh, dobrze u- 
trzymany na spraedaz. 

Nadgórna 52/53.Pomorskie Zakłady Ceramiczne Io w . Akc.
K r n d i i ą d i ,  Tuszewska Grobla nr 57 MOtOr 6 fCklTyCZIlY

P i e g i ™■ Hwgi  usuwa 
B F Y E C M I Y A
m a n y  i w y p ró b o w a n y  
ro d e k  d o  o d św ie ż a n ia  

i w jM e lik a o e n i*  ce ry  
W yrobu M g J an *Stenzla 844*

Apteka pod Łabędziem
Grudziądz, RVn«k to

M niszek —  O&nda Rodni1 
Kilka oukoi sda*
na lato. Wiadomość na 
mieiscu: 198̂ 7

D o m  B lo c h a .

Ifziewczynka
zdrowa, ładna, licz. rok 
i 2 mies , oddani jako 
własnę. Zgł do Głosu 
Pon orak. pod nr. IC076

Cnędoga niewiasta
która przejmie wszelką pracę w gospo­
darstwie. mogąca stawić 3 mocne dziew­
czyny w wieku 18, 16 i 14 lat do pracy, 
noszukuie od zaraz u gospodarza lub na 
większym majątku mieszkania o ile mo­
żności a chlewem. Za mieszkanie zapłaci 
chętnie odszkodowanie. — Łaskawe zgło­
szenia do Głosu Pomorik. po 1 n r. 8 8 9 8 .

Cukier i sól
p o  n a jn iższy ch  cen ach
;  po l eca  — -r z

Hartownia Spetek Speżjwcew
Towarzystwo AkcPfne [8927

Oddział w Grudziądzu
Mickiewicza 16a. Teletou 741-742.

o sile l 1/] K M., kom­
plet jak nowy sprzedam 

J n r k o w s k i ,
10083 ui. Lipowa 1.

150 centn. cebuli
sprzedam po bardzo 
niskiej cenie Wł. Choj­
nacki, Małe Tsrpno,
G rudziąoika 58. [10079

Reparacj
lokontobil, kotłów porowych 
i innych maszynowych urząrfzeń
f  — wykonuje fachowo: * ą v

i iu

P r a s y  d o  t o r f u
leżące, małe i duże,

stojące beozls.1
j»ko i różue (8901

i
po l ec*  po bardzo konyatoych cenach

J .K o łe cb i, Wąbriftźno Tel 49-
Fabryka Maszyn 1 Odlewnia żelaza I metalu

Tapety
jy lelk i w ybór! W & I W  Tanie ceny ;

Proszę żądać wxQró w bezpłatnie! Wygyika 
natychmiast betpłatcie w, dniu naiejścia zamó- 
wiauia. Zapłata w mark»ch P°l«k ich na I*. K. O. 
Poanań nr. 205.316. [8926
D z n z lg e r  T a p e te n -U a n s

DANSBI.G, lieiligeiatgasse nr. 97.
M istrzów m alarskich opr. się  o podanie sw ej ad esy.

Z je d n o c z o n a  F a b ry k i M a s zy n  
d o w n . A  V e n ts k l, B lu m w e l P a ­
te ra  S p . A k c . —  G r u d z i ą d z .

Jeit tam firma Wla y- 
ttlaw Ina I* A-
u - tej 191 Co lioszt-uja 
2ea*>ty. ołowki i t. d, £ 
Tak tu fiima Wł. Kalet • 
Kkl na Pańskiej! Co, 
pros/ę? Aha, rozumiem! 
Zeszyty koHv.tu ją65.000mk.

ołówki .20.001 mft 
Dsiękuję! Więo u Fana 

wszystko staniało. 
Zaraz przysyłam po więk­
szą ilość* materiałów piśmienny chir 
Bo widzenia! 8916
Rodacy! Popierajcie firmę 
MI. Kulerftki* jJest to 
fima niwskro- rzotelna 

Zasługuje na poparcie.

DESTYLACJA
dobrze prosperująca z 
powodu wyjzzdudoNie- 
uuec 0 1 zaraz do sprze­
dania. Do objęcia po­
trzeba ca. 80b0 złotych.

Zgł cio Biura Ogło­
szeń „ P A B “ , To.uń, 
Szeroka 4ti. Tel. 711. 
pod nr. 5 4 6 . |9887

P o s z u k u j ę  od zarai 
starszegc

dentysty
na czas dłuzs. 3 . Infor­
macje listownie. [8930 
Alfons Ł u g i e w l n  
dentysta, B r o d n i c e .

Urządzenie
s mleczarni00paroweń komph, mało 
używane (w tem Alfa 
1500 litr., kocioł paro- 
7 atm.) za równowart 
1100  dolarów, sprzeda 
zaraz J a k .  J a s ta k , 
Cekcyn, pow. Tuchola.

Stadnika
18 miesięcy starego 

fiSSW* sprzcetlfa 10b77
Libuda Stanisław ow o.

Ł K u p  n a 1
Mandolinę

mało używaną iscz w 
uobrym stau-e U upit;. 
Zgł. do Głosu Pomorsk, 
pod nr. 8930.

BH

S .  M o r n e l
dawniej Gabr i e l

P o z n a ń  Wrocławska 1, tel. 3456 

S t a łe  w i e l k i  w y b ó r .

Artykuły taplcerskie
S zpagaty, w szelkiego rodzaju gurty 
W orki (m ie ch y)
Sprężyny z a g ra u ic zn e 1 krajowe 
Skóry m eblowe
D yw any —  chodniki. (892i

W a r u n k i  p ia t y  d o g o d n e ,  -ę ą

1 G R O Z I  T Y B E T U
Wstrząsający dramat w 6 aktach 

ze słynnej eerjl film ów Hagenbecka,
prócz tego arcydzieło wytwórni Ermoljeff w Pary/u

C Ó R K A  Z A 5 Ł O J C Y
dramat 6 aktowy 9918

W głów nych  ro la ch : Seweryn Mara, Sw oboda, 
W ierra , K aralh  i B eldyrew

mm =■

wyswietia od dzisiaj po- C  m t  
czawszy Teatr świetlny F J  1— H m  m m

Nadszedł transport „ A l f a  L a w a l 4

WIRÓWEK
(Centryfug) 8880 

, P © r fe k tfc% „P io n ie r64
e d  nahp. 1 S 5 .0 0 0 .0 0 0 ,—

• sprzedaje takowe na spł aty  tygc iniows. WI

3 t .  C ł i l o u b a
skład maszyn i narzi rlzi rolniczych 

BRODNICA, Kamionka 26. Telefon nr. 119

Ziemniaków
jadalnych

k u p i ę ,  1000 etr. po cenach „  
dziennych. Odbieram własnymi g  
wozami lub loko stacja załado- 
wanta. Proszę oferty pod a iresem

9  ł a d y ś l a  w  U ł ó w k a
G ira d a lą d  z, ul. Lipowa 69. Tel. 306.

Każdy pn yinać musi, że papierosy

%  R U S A Ł K I  I I .  s
I C  p o  2 9 . 0 0 0  m k .  “ g i  8224

dzisiaj są najlepsze. Prosimy wszędzie żądać.

Orient T. A. Bydgoszcz

F e e x u k u je  s ię  
od zaraznmam

P. Schinnetk,
ul. Młyńska 10.

Pomoc, malarskich
dzielnych, obeznanych 
z napisami godeł fir­
mowych, p o e i n k u j e  

P . n arseh ler,
Plac 23 Stycznia 18.

Poszukuję UCZNIU
od zaraź

W laoysław  W o j n o w s k i ,
mistrz krawiecki 

Lipowa 23, I. j 10074

I

oiar 8920

drew czynki do posyłek
p o s z u k u je

K W I A C 8A K N T A
ul. Radzyńska Nr. 27.

D z i e w c z ę
10082 d o  p o s ln g i
prte:i poiud. potrzebne 
Kościuszlri 5, II p. 1

Poszukuję zara luh 
o i 1 maja i lub 2

pokoi
g u s t o w n i e  u m e ­
blowanych Z  0 * 0 *
bnetn weiśeiem. Zgło­
szenia do Głosu Por or­
skiego pod nr. 10086

Pokój umebl*
do wynajęcia [1008b 
Starorynkoe a 3a II p.

R ó ż u *

Zam ienią

mieszkanie
5 pokojowe, z wszelkie* 
mi wjgoiami.  na 2—3 
pokojowe w dobrym 
punkcie nie wyżej II. 
piętra. Zgł. do Głom 
Pomorsk, ood nr. 1007Ó

Bar.zaość i !

Ochotnicza 
Straż Ogniowa

stoi w środę dnia 30 
bm., o godz. !/t7 wiecz, 
na odwachu Wspólne 
ćwicieuia, waapatkich , 
oddziałów i obydwusb 
orkiestr. Każdy stra 
żak stawić się musi. 

K om en d a:
(—) Kaazewaki.

O aczm ść gospodarze!
Wypużyczant konie
do pracy rolnej, Iiieu 
nie 15 inilj. WiadOm 
udziela Wł. Chojnacki, 

Małe Tarpno, 
Grudziądzka 68. [10078

Po życzki
2— 3000 złotych

| p o s z u k u je
I natychmiast dobrze pro 
sperujące przedsiębior 
stwo przemysłowe. Zgł- . 
do Gł. Pom. pod 10072> (

! Warunki w*.tUw rfaewp. V


